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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

Niemcy prowokują Po skę ! wań handloWYich, nie uwaQ:am z mej stro~ 
ny za mO!Pliwe po.defmow:ać w itej sprnwie 
dy~usji. Widzę siię wszakże zmuszony 
stwtlerd'Z·ić, że, zdaniem mego Tządu, prze­
rwainie prowadzony;oh w Be:rilinie r-o:J.m­
w:ań ni:etylko nie byl-o wskazanie, lecz U· 
OCrUidcl.,ić może jedyni,e i <Jpóźnlć .pożaidane, 
w przekona1niu ·rządu po1lskiego, porozu­
mienie gospodarcze między <Jibu kira:jamt 

Zerwanie rokowań częś~ią obmyślonei akcji agresywnei. 
Francja cała przy boku Polski. Przy tej sposobności widzę się rów­

nież zmuszony stwierdz:Lć, iż d'etlegacja J>Oll 
ska zaskoczona byita w przykry sposólh 
formą 1ednostro111nego odwofaini.a w ostat­
niej chwiffii przez stronę nłellll'iecką toczą. 
cyclh się prac komisyjnyicJh. 

Agencja Wschodnia. 
Warszawa, 15 lutego. 

Fakt zerwania rokowań handlowych 
polsko-niemieckich jest żywo w tutejszych 
kołach dyplomatycznych komentowany. 
Szczególniej zwraca uwagę, iż zerwanie ro 
kowań nie było zjawisk.iem odosobnionem, 
lecz jednem z całego szeregu innych, Niem 
cy bowiem jednocześnie podjęli m. in. spra 
wę Chorzowa, sprawy śląskie i sprawy poi 
sko-gdańskie. Stanowisko Niemiec jest te 
go rodzaju, iż należy się spodziewać, że za 
niemi stoi jedno z większych mocarstw eu­
ropejskich. Niemcy przygotowują również 
obecnie ostrą kampanję antypolską na fo. 
rum Ligi Narodów, podczas sesji marcowej, 

W warszawskich kołach dyplomatycz­
nych dochodzi się obecnie przyczyn, dla 
których Niemcy podejmują obecnie tę na 
szeroką skalę zakrojoną akcję oraz tego, 
które z państw obcych pcha, względnie po 
piera Niemcy w ~eh akcji. 

OPINJA FJ.łANCJI POTĘPIA STANO-
WISKO RZESZY. . 

're}c.sr. wlasm7 „lu. ŁódzlriHo". 
Paryż, 15 lutego. 

Zerwanie rokowań polsko-niemieckich 
wywołało w tutejszej prasie ożywione ko­
mentarze, 

Jacques Bainville na łamach „Liberte•• 
przeprowadza paralelę między systematy­
cznemi zaczepkami niemieckiemi wzglę­
dem Francji przed wojną, a obecnet'h zacho 
waniem się Niemiec wobec Polski. Niem­
cy nie pogodziły się z myślą istnienia nie­
podległej Polski i wcześniej czy później 
chcą wywołać zbrojny konflikt z Polską, w 
nadziei zgniecenia jej. 

„Petit Parisien" uważa konflikt polsko­
niemiecki za naturalną konsekwencję doj­
ścia nacjonalistów niemieckich do władzy. 
Szykany niemieckie są najzupełniej nieuza 
sadnione. ·Identyczna sytuacja byłaby we 
Francji, gdyby Niemcy domagały się spe­
cjalnych warunków pobytu w Alzacji i Lo 
taryngji dla osiedlonych tam przed wojną 
dyrektorów fabryk i inżynierów niemiec­
kich. Prawu międzynarodowemu nieznane 
są dotychczas podobne żądania jednego 

· państwa względem drugiego. Przyjęcie ich 
przez rząd polski jest mało prawdopodob­
ne. Incydent, W' ·ołany przez Niemcy, ma 
wybitnie polityczny charakter i przyspa­
rza nowych zagadnień, komplikujących sy­
tuację w Europie. 

„Temps" rozwija tę samą tezę w obszer 
nym artykule wstępnym. Zerwanie roko­
wań - pisze dziennik wzbudzi przekona­
nie, że poważne komplikacje, wobec któ­
rych ~kt nie może pozostać obojętny, gro 
:ią te1 części Europy. Zachowanie się Nie­
miec wobec Polski jest tern więcej godne 
pożałowania, że obecna sytuacja Polski 
wzbudza bezwzględne zaufanie i wiarę w 
coraz większą konsolidację państwa pol­
skiego i w jego niezachwiane mocarstwo­
we stanowisko. Grubo mylą się Niemcy, ie 
żeli przypuszczają, że stworzone przez 
nich utrudnienia gospodarcze skłonią Pol 
skę do ustępstw politycznych. żaden rząd 
polski - pisze „Temps" - nie zezwoli na 
jakiekolwiek zmiany w wykreślonych 
przez traktaty granicach. Jest to fakt nie­
zbity, którego nie zdoła przemóc polityka 
nienawiści i intryg nacjonalistów niemiec­
kich. 

Prasa lewicowa wyraża głośno swoie o-

burzenie. „L'Oeu'\ire" piętnuje dwulico­
wość Niemiec, które przywiązują przesad­
ną wagę do zwykłego rozporządzenia poli 
cyjnego władz polskich, nie mającego naj­
mniejszego związku ze sprawą traktatu 
handlowego. Zła wola rządu niemieckiego 
jest tu wyrażna. 

„Ere Nouvelle" podkreśla pokojowy 
nastrój Polski, gotowej wznowić rokowa­
nia. 

„Le Populaire" zamieszcza odezwę dru 
giej międzynarodówki, piętnującą apetyty 
wojenne niektórych mocarstw i wzywają­
cą socjalistów wszystkich krajów do połą 
czenia się z socjalistami niełnieckimi i pol­
skimi w żądaniu ustalania polityczn. i go­
spodarczych stosunków pokojowych mię­
dzy Polską a Niemcami. 

Kies a rz~ 

POSTAWA POLSKI. 
Tel. wł. „KurJera Łódzkleio". 

Warszawa, 14 iłuffego. 
Peilnomocnik po:ls.ki do rokowań gospo 

darczych po,lko-niemieckkh, dr. Wito-Id 
Prądzyński, wystosowa:l w Berlinie dnia 
15 b. m. następujące pismo do p.ełnomocrui 
ka niemieckiego dr. Lewa1lda: 

„Panie Petnomo;cniku! Mam za.szczyl 
p01twierdzić ·odibiór pisma Pana Petnomoc 
nika z dnia 12 b. m. oraz za1komunikować, 
iż rząd polski przyjął do wiadomości decy 
z.ję rządu Rzeszy, do1tyiczącą przerwania 
rokowań, prowadzonych w Berlinie. 

Po·ruie'wa ·ż zakomuni:kowane mi przez 
Pana Pe'tnoi1110100>ika powody decyzji rzą­
du Rzeszy wyc<hodzą poza zakires roko-

Z uwa,gi na wspomnianą decyziję rządu 
Rzeszy, mam :zaszczyt zak{)fITiuini.J:rować 
Painu Petnomocni1mw'J, że, w myśl otrzy­
manych oid swego nądu insbrukcyj, dele­
gacja polska do rokowań handlowych Pol­
sko-niemieckich opuszcza Berlilll, nde tra­
cąc nadziei, że rząd Rzeszy nie zeohce w 
przys·ztoiści 'J)l'zez sWIOde s!tanowdsko uda­
remniać podjęctai na now:o pe1r'tiraktacji o 
zawarcie l'raktatu hand'lowego, Proozę Pa 
na, Pamie Pefaomocruiktu, 10 przyjęcie ... 

{-) iP.rądzyńsf(i.. 

ziemi w u Wji. 
Całe wsie w ruinach. 

W i e I e o f i a r w I u d z i 8 c h. 
Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego". 

Zagrzeb, 15 lutego. 
Wczoraj rano została Hercegowina i 

Dalmacja nawiedzona straszliwem trzęsie­
niem ziemi. o· godz. 5-ej rano okolice zosta 
ły nagle oświetlone błyskawicą przy zupeł 
nie pogodnem niebie, poczem nastąpiło 
pierwsze najsilniejsze wstrząśnienie, które 
trwało 42 sekundy. Dalsze wstrząsy po­
wtarzały się kilka razy w ciągu 20 minut. 
W Mostarze prawie wszystkie budynki zo­
stały zniszczone. Wsie w okolicy Kossow 
skiego Pola leią w ruinach. 

W okolicy Sarajewa nastąpiło wielkie 
obsunięcie się ziemi, przyczem 10 domów 
zostało zagrzebanych, 12 osób zginęło. -
Ludność okoliczna w panicznym strachu 

ucieka, pozostawiając na łasce losu swe sa 
dyby .• 

Sejsmograficzne aparaty w Zagrzebiu 
w ciągu 20 minut zanotowały 19 wstrząś­
nień skorupy ziemskiej. Najsilniej ucier­
piał powiat Stolar, gdzie kilka miejscowo­
ści zostało zrównanych z ziemią. Wiele o­
sób jest zabitych i rannych. 

W Raguzie wiele domów zarysowało 
się. Telefoniczne i telegraficzne połącze­
nia są przerwane. Brak bliższych szczegó­
łów, liczba ofiar przypuszczalnie jest bar­
dzo wielka. 

W miejscowo.ści Metkowice, jak dono­
szą dalsze wiadomości, zniszczony został 
budynek stacji kolejowej i urźąd pocztowy. 
W okolicy Pola Kossowskiego utworzyła 

się wielka s~częlina ziemi, w której zniknę 
ło wiele domów. 

Sejsmograficzne aparaty w Zagrzebiu, 
Krajewie i Mostarze zostały wskutek zbyt 
wielkiego wstrząśnienia zniszczone. Rów­
nież w miejscowości Lublanie zapadło się 
wiele domów, przyczem szereg ludzi zgi­
nęło. 

Posłowie Skupczyny otrzymali ze swo 
ich okręgów wyborczych w Hercegowinie 
wiadomości, że trzęsienie ziemi było 
wprost katastrofalne. W Białogrodzie trzę 
sienie ziemi również spowodowało znaczne 
"traty, 

Na miejsce katastrofy wysłano wojsko, 

Polska jest zdrową silą gospodarczą 
stwierdzili to finansiści amerykańscy. 

Co oznaczał pobyt p. Fatersona w Polsce i powrót do Ameryki. 
Teler;raa włauy "lCufera tódzlder;o''. 

Nowy Jork, 15 lutego. 
Nowojorski dziennik „Nowy świat" po 

daje wiadomość, że na okręcie „Olimpie" 
powrócił do Stanów Zjednoczonych p. A­
dam Faterson, wytrawny znawca stosun­
ków finansowych i gospodarczych Polski. 

P. Faterson bawił w Polsce kilka mie­
sięcy w sprawach związanych z kredyta­
mi amerykańskiemi dla Polski. 

Powrót p. Fatersona do Nowego Jorku 
zbiegł się z przyjazdem dr. F. Młynarskie­
go i prof. Krzyżanowskiego. · 

Jak donoszą, p. Adam Faterson, oby­
watel Polski długie lata przebywający w 
Stanach Zjednoczonych, był jednym z pier 
.wszych, który po _odbudowie P,ań$ł~a P.~l 

skiego nawiązał kontakt między kapitałem 
amerykańskim a przemysłem pQ.}skim. -
Już w r. 1922 udzielił on wybitnej pomocy 
finansowej przemysłowi łódzkiemu na za­
kup surowców. 

Ostatnio przybył p. Faterson do Polski 
natychmiast po przewrocie majowym. 

Jak twierdzą wtajemniczeni, ostatnia 
podróż p. F atersona była wynikiem kilku­
letnich przygotowań do stworzenia wielkie 
go konsorcjum finansowego, przychylnego 
i rozumiejącego potrzeby -Polski. 

Już przed kilku miesiącami, wślad za 
p. Fatersonem przybyło do Polski najści­
ślej incognito kilku wybitnych przedstawi­
cieli wielkiego kapitału amerykańskiego. 

Ppdczas ~tkni.ęcia ~i~ z przedstawi~~ 

lami Rządu, finansiści amerykańscy omo­
wili w ogólnych zarysach potrzeby kredy· 
towe życia gospodarczego Polski. 

Hodowla i Skład rtasion · 

Bracia HOSER 
w Warszawie, 

ul. Jefozolimska 45, tel. 5-81 
polecają 

NASIONA wyborowej jakości 
· CEBULKI i 11:1ącze kwiatowe 
NARZĘDZIA OGRODNICZE 

, Cenniki 011 rok 1927 aa każde 
. iądanle wy•ył11 •i~ bezpłatnie. 

Firma istnieje od 1848 roku. 
' . ·. - . - -' - : . - . ·. ~ ·. 
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Nowelizacja ustawy o Kasach Chorych 
Ustalenie projektu rządowego. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Warszawa, 15 lutego. 
Na wczorajszych obradach w Komisji 

Ochrony Pracy poruszono spraw~ noweli­
zacji Kas Chorych. W zastępstwie mini­
stra Jurkiewicza, który wyjechał na Pomo­
rze, przedstawiciel ministerstwa pracy p. 
Adamczyk oświadczył, że rząd zakończył 
prace nad nowelizacją Kas Chorych i o ze 
6poleniu ubezpieczeń socjalnych w jedną 

Po wyżka 

ustawę~ Projekt jej będzie rozesłany orga. 
nizacjom gospodarczym do zaopinjowania, 
Komisja, która przeprowadziła nad tem o­
strą dyskusję, nie zadowolił się tem o· 
świadczeniem rządu i zażądała zgodnie z 
uchwałą poprzednio powziętą, jak najszyb 
stego załatwienia sprawy Kas Chorych.­
Wkrótce spodziewane jest wystąpienie mi 
nistra pracy z expose o jego działalności. 

_.,:o:-

cen cukru. 
10 zl. na 100 klgm. 

Agencja Wsch-Odnla. 

Warszawa, 14 ~tego. 
Z dniem 15 b. m. castąpHo oddawna 

zapowiadane v.oowyższenie ceny cukru, 
w stosunku o zI. 10 na worku krysztatu 
(100 k1g.). , 

Podwyika· fa wcholdzi w życie mimo 
zasadniczego sprzeciwu rzaJdU, które wy­
raziło się już w swoim czasie w zatargu 
z cukrorwTI!iaimi z obszaru b. Ko1I1gresówiki. 
Poniewaiż jednak rząd nie widzi drnnego 
wydści.ai z ciężkie.i sY,tiuacji, jaką przeżyiwa 
wze:mysł cukrow1t1lczy, a oc•tórą rząd do-

sko1t1ale rozumie, nie może przeto wys[ą­
pić przeciwko rozwriąza,niu tego zagadnie 
nia przez sam przemysł cukro'Wlliczy, w 
postaci podnies'ienia cerw cukru. 

Podwyżka dotyczy zarówno cukrowni 
w b. Kongresówce, jak i w Po•znańsikiem. 

Wszystkie duże, skartelizowane cukro 
wnie zobowiązują się część tej podwyżki 
przelać na Tzecz cuk•rowni mniejszych i 
śreldnich, kompensując w ten sposóib ko­
szty iich ·prod'Ukcji. 

Podwyżka cen cukiru 01b01wiązuje od 
dnia 15 b. m. 

Gospodarcze zespolenie Litwy z Niemcami. 
1 aki ma być przedmiot tajnych rokowań prowadzo­

nych w Kownie. 
Telezram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Koiwino, 15 du.lego._ 
Pomiędzy niemieckim p.oistem w Ko-

nie Mor.a:tem a rzą;dem MewiSkLm toczą 
się obecnie tajne roko:w;ania w sprawie 
sclsteg01 gospodarczego zespolenia terytor 
jum Rzeszy niemieckiej z terytorjum Li­
'twy. Chodzi o uridę celną litewsko-nie­
miecką. 

Oficja'lna Hfewska agencja 'telegraficz­
na „:Elta" w1praiw<lzie zaprzecza tej wiado­
ffi()'.ŚcU ,przyznaje jednak, że roik:o!W'arnia zhli 
·że:niowe 'fu'Czą się od d>f.uższego czasu po­
między Niemcami a Li'twą. Litewska rada 
ministrów, według Oirgainu żydowskiego 
,;Jueicliis·che Stimme" opracowara już pro-

jekt 1traiktatu handlowego z Niemcami. W 
najbliższych dniach, według informacji te­
go pisma, uda się szelf delegacji litewskiej 
'hr. Zubow do Benlina, alby rozpocząć ro­
kowania gospodarcze. 

Miejski Kinemato~raf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku dnia 15 lutego 1927 roku. 
Dla dorosłych: 

Krysia Leśniczanka 
podług słynnej operetki B. Buchbindera i J. Jamo. 

Dla młodzieiy 

Marcysia u Krasnoludków 
Opowieść filmowa w 6-ciu częściach. 

Wycieczka sokołów amerykaliskich po Polsce, 
GdYDia; Tczew, Byd~o1zu, Poanań, Częstochowa, 
Katowice, Kraków, Zakopane. Nowy-S,cz, Lwów, 

Warsaawa. • 
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An_qielscv żolnfrirze w roli ... strażaków.' 

-Stanowisko Anglików w Chinach staje się z dnia na dzień kryty~znie;sze. Dumni 
synowie Albionu ustępują cotaz bardziej przed budzącym ~ię do wspó_łcze• 
snego życia. żółtym smokiem. Yod naporem tłumów, .wyda1ącrch wrogie ~­
krzyki, zmuszeni są żołnierze angielscy nawet tam, gdzie_ zawany ~os~ał c~wi­
lowo rozejm, bronić swych terytoriów przy pomocy... sikawek ~trazack.t.ch„. 
Jedną z takich charakterystycznych scel!-, typo~y~h dla o.hecne) . sytuac11 na 

Dalekim Wschodzie, przedstawia powyze1 nasza ilustrac1a. 

Nacisk anglo-amerykański na litwq 

o orozumienie z Po llską? 
Tel. wł. „Kurjera ŁóCizklego'' 

KoWno, 15 lrufogo. 
;w ty.eh dniach jest oczekiwane przy­

bvcie do Kowna postów angielskiego ł &­

merykańskiego na państwa baltyckie. W 
kola.eh litewskich panuje z tego powodu 
vvieilkie napięcie i poruszenJe. Osoby, bli­
sko stojące rządu, stwierdzają, że praw­
d01podiobnie wstowte angielski i amery-

kańsk:i poruszą IJCln1>Winłe kwestię konlecz, 
ne20 PNYŚPieszenla i u:normowanla Utew · 
sko„potsklch stosunków gOsoodarczych, 
które szczególnie dotkliwie dają slę odczu 
w.ać Litwie. Prasa wskazu e na takt, że 
-poseł angielski w państwach Bałtyokkh, 
już <raz podczas swe.go pobytu w Kownie 
w1ptyinąt n.a rząd liitc1W1Ski w kierunku zła­
godzenia naiprężenia 1>01lsiko-1itewskiego. 

Rokowania o pożyczkę dla To 
Przemysłowego. 

arzystwa. 
' 

.Telegram własny „Kuriera Ł6dzkiego„. 

Warszawa, 15 lut~go'. 

W związku z wiadomościami, że rolio­
wania o pożyczkę 5 milionów dolarów dla 
Towarzystwa Przemysłowego zostały zer 
wane, dowiadujemy się, że rząd, który u­
dzielił przedtem gwarancji, w ostatniej 
chwili zmienił stanowisko i odmówił gwa 
rancji. Przyczyną był kablogram z Amery 
ki od dyr. Młynarskiego, donoszący, że ta 
mała pożyczka zaszkodzić może staraniom 
o większą. 

..Sfery miarodajne informują: 
Rokowania o pożyczkę dla T owarzys- 1 

twa Przemysłowego nie zostały zerwane. 
Rząd otrzymał zawiadomienie, że konsor­
cjum, które ma udzielić pożyczkę Polsce, 
jest przeciwne tej drobnej pożyczce. Agita 
cja niemiecka nie ma wpływu na uzyska­
nie pożyczki, bo konsorcjum bankowe, z 
którem rokujemy, jest dobrze poinformo- : 
wane o sytuacji gospodarczej Polski, 

• 
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60 tys. tonn cukru zniszczone 
przez cyklon. 

Młljon szterlingów sb'aty i 20 ludzi 
zabitych. 

,Telegram własny ,.Kuriera Łódzkiego". 

-- Londyn, ~ lutego. 
Agencja Reutera dowiaduje się z Brisha 

ne w Australjł, że komunikacja z nawiedzo 
ną przez cyklon miejscowością Cairns, nie 
została dotąd nawiązana. Jedynym środ­
kiem ko;mimikacji z nią jest radjotelegraf. 
Według otrzymanych z Cairns wiadomości 
szkody wyrządzone przez cyklon dochodzą 
do miljona funtów szterlingów; zniszczeniu 
ajegło między innemi 60 tys. tonn cukru 
trzcinowego. Zginęło 20 osób. 

Na widowni politycznej. 

(Od własnego korespondenta). 

SKŁAD RADY SAMORZADOWEJ. 
Jak opawladacrą, w s.ktad rady samorządowej 

wejdzie 4-ch przedstawicieli zrzeszeń i gmin miej 
slkich. 4 przedstawioieli Związku Miast, 4 - Zw. 
Komunalnych, 1 przedstawiciel ty:mczasowY wY· 
Qzlatu samorządowego w Mafopałsce, 1 starostw 
!krajowych z Wielkopolski d Pomorza i 5 przed­
stav..'lic!el! powolany.ch przez miasta. 

OBRADY RADY MJJNJSTRóW. 
iWskutelk cho!l'OOY wi·OOtlfemJera Bartla, 1>0sde 

dzenie iRady Ministrów odibędz.ie się w ponie­
działek. Stan zdrowia wicepremjera poprawia się. 

Z MIN. POCZT I 'IBLEGRAFÓW. 
Podsekretarzem stanu w Ministerstwie poczt 

z.ostat mianowa•nY dyrektor generalnej dyrekcji 
PoCZt p. Dobrowolslct. 

-';o:·--

Złote uśmiechy fortuny. 
TABELA WYGRANYCH LOTERJI 

PAŃSTWOWEJ. 
Szósty dzień ciągnienia. 

'i ·Zł. 200.000 Nr. 57918. 
, zł. 3.ooo Nr. 11816. 
'. :Ził. 2.000 Nr. :41920. 57539. 
, ZŁ 1.000 Nr.: 10053, 11806, · 35689, 

' 39339, 42614, 43625, 48-047, 50922, 704-01. 
Zł. 600 Nr.: 3523, 5639, 10407, 17180, 

37282, 34545, 44500, 75518. 
Zł. 500 Nr.: 5573, 9427, 16478, 18407, 

31291, 39375, 45650, 47725, 64874, 69204, 
76936. . 

Zł. 400 Nr.: 2079, 2224, 5247, 5661, 
7176, 11937, 12871, 13511, 14497, 17437, 
19525, 21804, 24294, 24304, 24814,'27938, 
31832, 32494, 33882, 34876, 36572, 37167, 
37265, 37948, . 39010, 40726, 43497, 44-034, 
44647, 47146, 49198, 49557, 49711, 52591, 
52802, 54180, 54806, 55348, 56478, 59512, 
61068, 62108, 63547. 63632, 64947, 65365, 
71806, 71996, 72601, 74237, 74636, 76382, 
78118, 78230, 78777, 79?!ii7, 7995.3. 

Wykaz mniejszych wygranych. 
oraz stawek oglądać można : 

w Kantorze wymiany 

Samuela Weinberga 
68 Piotrkowska 68. 

W1zclki• wygrane wypłacam natychmiast. 

Co dziś usłyszymy z gło· 
śnicy radio-aparatu ? 

Program warszawskiej sta«:Ji 
nadawczej. 

środa, 16 lutego. Warszawa, 1111 m.-, 
Godz. 15 Komunikaty: gospodarczy i mete 
orologiczny, 16,45 Program dla dzieci, wy­
powie p. Wanda Tatarkiewiczówna, 17,1~ 
Koncert popołudniowy. Wykonawcy: Or. 
kiestra P. R. pod dyrekcją p. J. Ozimiń­
skiego i p. L. Dworakowski (skrzypce). W 
programie: J. S. Bach, Haydn, Beethoven i 
in. 18,40 Rozmaitości, 19 „Skrzynka Pocz­
towa" - dr. M. Stępowski, 19,30 Komum 
kat rolniczy, 19,45 Odczyt p. t. „Sport ja 
ko czynnik wychowania społecznego" -
p. J. Włodarkiewicz, 20, 15 Koncert wie· 
czarny. Muzyka lekka (m. in. 1 aktowa ()' 
peretka „Rendez-vous w altanie" Wincen 

· tego Rapackiego w wykonaniu Józefiny, 
Bielskiej oraz autora), 22 Sygnał czasu. Kc 
munikaty prasowe, 22,30 Transmisja mu) 
zyki tanecz j z cukierni „Wielka Zie· 
miańska". 

Berlin, 483, 9 m. - 11 Koncert z płyt 
gramofonowych, 17 Koncert muzyki lek­
kiej, 21 Koncert wieczorny, poświęcony 
dawnej muzyce.W programie: Ariosti Byrd 
Coupenin, Haendel, Bach, Scarlatti i t. d., 
22,30 Muzyka taneczna. 

Kopenhaga, 337 m. - 20 Muzyka dzwo 
nów ratuszowych, 20,05 Koncert muzyki 
fortepianowej, w programie m. in. Chopin 
- nocturn cis-moll, fantazja f-moll, 21,3G 
Kop.cert muzyki kameralnej. 

Oslo, 461,5 m. - 13 Koncert z płyt gra 
mofonowych, 20 Koncert muzyki lekkiej, 
21,30 Koncert muzyki skrzypcowej, W pre 
gramie utwory kompozytorów norweskich. 
22, 15 Muzyka taneczna. 

Wiedeń, 517,2 m. - 11 Poranek symfo 
niczny, 16,15 Koncert muzyki lekkiej, -
20,05 Wieczór fragmentów operowych, w 
programie wyjątki z oper „Carmen" Bize. 
ta, „Samson i Dalila" Saint-Saensa i „Pre> 
rok" Meyerbeera. 22 Muzyka taneczna. 

ISZ 
oo Ri:KLAM GAZ.ETOWYCM 
tEiUIU(ÓYiPROSPEKTÓW 
2<1Jecia rotooraficrne dla ce!Ow r~ 
RYSUNKI. projetc;ty reklam~ ---IJll 
t wyaawnicze ~~ 

A.BORKENHA~Ell 
&.ÓDŻ• ~9.!f~OY!~· ·n. · 1l;ZI 
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Łódź, 15 Iuteg-O. 
Wbrew wszelkim alarmującym J>Ogto­

skom Jako też zapowiedziom niemało prze 
rażonej pOCzty pantQfłowej, wczorajsze 
posiedzenie Sejmu zakończyło się skład­
.nfie 1 ładnie. Do obalenia rządu ani do roz­
wJąx.anla Sejmu nie dosz:ło. Trzeba pOd­
Jrreślić, że zarówno z jednej, jak i z dru-
2iej strony zatriumfowała zimna krew, na 
której tak często zbywa w naszych sto­
simkach publicznych, a która dziś więcej, 
mż kiedykolwiek jest nant tak l)Otrzebna, 
bowiem dokota piętr.za sie poważne nie­
bezpieczeństwa a wewnątrz kraju nie u­
stają złQwrogie usiłowania ror~anizowa­
nej przez wpływY sąsiednłe mafii wywro­
towców, szpie~ów i dyWersantów. 

Rz3d ze SJ>OkOiem przyjął uchwalone 
w cha<>Ełe drugiego głosowania wnioski, 
obniżające demonstracyjnie mektóre po­
zycje budżetu lub demagQgicmie zwięk­

szające inne blisko o J>Óf miliarda złotvch 
bez wskazania źródeł JJ{J-krycia. Nie wy­
ciągną.f z tego stanu rzezzy, oczekując na 
wyniki trzeci~ ld~owania, owyclt i<>r-

atistycz:nych k<Jinsekw.encyi, które dziś, 
RdY Niemcy wzna ;via]ą z nami W()jnę cel­
ną i przy~tepują do otwartej rob<>ty uda: 
iremnienia P<>lree wiełklei inwestycyjnej 
pożyczlcl za2'J"anicznej, WY'Wołałyby kry­
zys gabinetowy i tern więoej jeisziez.e utru­
dniły sytuację pańs.twa. Sejm, jak było 
zresztą do przewid:ren~a, w tr:zecfom czy­
t2li.t!u zapanował nad swemj nenvami ; po­
szedł za mądrem1 wskaza.niami komisji 
budżetowej, które.i trud nie Olkazał się, na 
szcizę~ie, syzyfawvm. Preliminar.z bud­
żetoWy na r<Jk 1927128 zo,.,.tjaf ostatecznie 
uchwalony w terminie kan.stytucyj.nym i 
w fUrmie nietylko zrówno•waźi01tej, ale na­
wet z nadwyżką do.chodów nad wydatka­
mi w krwociie 4 mili. złotych •• 

To zakończenie zupełnie nieoożą<lane­
P.o Ob001łre Jtiaprężenia miedzy władzą u­
stawodawczą a c.zynnilcami wykonawcze­
mi mOie ulegać krytyce zaciekłych for­
malistów i zwolemtików ścisłego trzyma­
nia się tradycji zwycrzajowe:J, fednatc nie­
wątpliwie zeis.tarue przyjęte z uczudem ul­
g! Drzez tych wszystkich, którzy naiży­
rwctin~eisze interesy kraju stawiają wyżej, 
niźli suche ~ormułki etykiety parlamen­
tarnej. 

Stain rzeczy, iaki wytworzyły wypad­
ki majowe, p0stawił niewątplime Seim w 
syrtuacJi trudooi i nader skompti:korw·ał sto­
sunki między J;>arlamentem a r.ządem. Ale 

"~ chwHą gdy Sejm nie m(}gł czy nie umiał 
przeci·wstawić się stworzeniu faktów do­
kon.a11ych, prOwadzemJie opoo:ycji „s.p<>rto­
wej", oJ)()zycji dfa samej tylko op<>zycjł 
bez realnych możliwości osiągnięcia isto­
u1~ zwycięstwa nie przyniostoby nic in­
nego, jeno dotkliwe szkody krainwi. Bieg 
machiny paristwowei nie mOże być wstrzy 
maimy w swym rozrna.chu i ma swe lronie­
czności, których nie wolno nie zas.~kOić 
bez niebezpiecznych wstrząsów. Do ta­
kich konieczności w pierwszym rzędzie 

· należy budżet. Se.i~ a właściwie jego 
ifO,Zsądna i pełna politycznego umiaru wie­
ksz<>ść zrozumiała ów kiaitegoryc:my na­
kaz obowiązku i budżet uchwaliła. Rzu­
cono w kąt drc·bne mściwości, nie dano 
sie ponieść rozdrażnieniu za pewne o­
strzejsze zwroty pr;zemów~enia p, wice­
premiera Bartla, zapomniano o małostko­
wch a:nimozjach ~dyż chodz.Uo o rzecz 
zhy t wielką, o państwową konieczność. 

Naturalnie, i tym razem stanowisk'° ugru­
powarl lewicowych t. zw. ,,stronnictw ma­
dowych" <co zii<tła wygląda na paradoks), 
niemało utrudniło sytuacie i omal me do­
prowadziło budżetu do granic p6łm!Jjardo­
·Wt'!.!O deficytu. Bo pr.zedeż nikt i;runy, tyl­
ko Wyzwelettie przep.rowadziło w 2-iem 
czytaniu uchwałę o 150 miljonach złotych 
na r<>bOty publiczne (bez pokrycia) a w 

demagogi.cznei rywaUzacH P. P. S. zażą­
dało 250 milj. zł. na mnomą dla urzędni­
ków (również bez pokrycia). Było to 
istotne ofiarowywainłie Niderlandów. Snać 
sytoo.cja przedwyborcza tych stronnictw 
musi być bardzo beznadziejna, jeśli się nie 
wahaJą przed tale naiwnemi sp<>sObami ł'a­
towania swej „p0pulamości". 

Nie brakowało też ze strony lewicy 
demonstracyj nie t><>zbawionych swoistej 
groteskOwoścl. Oto np. jedyne, oprócz 

Jiomooisty Sochackłego, stronnictwo, któ­
re na woz<>raiszem posiedzeniu wystąpiło 
z wnioskiem o votum ~eufności przecirw 
dwum członkom ~binetu marsz. Piłsud­
skiego, min. Niezabytowslclemu i Meyszto­
w.iczowi, było właśnie „Wyzwolenie", 
state występują.ce jako entuzjasta i filar o­
becnego re~me'u i pOsługuJące się bez 
skrupułów firmą „Dziadka" przy swej a­
gitacji„. 

. Dzięki Jednak nawsliroś rzeczowemu 

Wł. 
i pełnemu poczucia odp0wle&ialn<>śct WO• 
bee państwa oraz. kraiu stanowisku stron­
nłctw umiarkowanych, budżet został u­
chwalony, a wszelkie niepOwaime próby 
WyW-Ołania konfliktu zażegnane. Taldem 
ujęciem sytuacji Sejm ocalil zarazem swóf 
autorytet. 

Czesi~ .~sk.ł •. 
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LISTY z PARYŻA. 

Przy· ęcie nowego akademika. 
(Od własnego korespondenta). 

Paryż, 11 lufog'o. 
Dawno już n~e bytem na publicznem po 

siedzeniu A'kademji francuskiej. Dostać 
się tam zresztą nleła1:v."O, bo posiedzenia 
publiczne odbywa.ją się jeno z oika·zji przy­
jęcia noweg-o „nieśmiertelnego", miejsca 
w Pałacu Mazarin'a jest mato, a amatorów 
zawsze dużo, ileże posledzooia Akademjl, 
dlatego wtaśnie, że są rzadkie - są za­
wsze w modzie. 

Akaldem.ia jesf najbardzied cenl10ną seK­
cją t. zw. Instytutu francuskie.go. Jest 
zresztą od tego Instytutu starszą. Pow­
stata w roku 1635, za panowania króla Lu­
dwika XIIf-g-o na \Y11iosek kardynaifa de 
Richelieu. Wprawdzie Konwent zn:ósl 
Akademję w roiku 1793, a w dwra Jata póź­
nie:j rząd rewolucyjny powofat <lio życia 
Nairodowy Instytut Nauk i Sztuk, ale do 
sekcji literatury weszta połowa starych 
akademików. Zresztą w roku 1816 Lud­
wik XVIII przywrócil tej sekcji tytu.r A'ka­
demji Prancusikiej; podobnie uczynił :z, 
czteirema innemi sekcja.rod: Akademia Na­
pisów ·i Beiletrystyiki skupia w za1tożeniu 
40 najlepszych archeologów i histo•ryków; 
Akademja Nauk Moralnych i Politycznych 
40 filozofów, ekonomistów i pra'Wlllków; 
Aka<demja Sztuk Pięknych - 40 maiarzy, 
rzeźibiarzy, muzyków i grawerów, a wre­
szcie Akademja Nauk - 66 ucwnych ma­
tematyków, fizyków i chemików. 

A.kademj.i Francuskiej powierzył Ri­
chelieu zredagowanie wie~tkiego słownika 
języka francuskiego. Jej czfQrnkami nie 
byli ty.lko pisarze l histmycy, a-le także 
dyplomaci, geCleratowie oraz politycy. -
Tak jest dotvchcza1s. \Vybitni poil!tycy 
Trzeciej Rep11ibliik·i są cztonkami Akademji 
Francuskiej (R. Poiincare, L. Barthou i O. 
Clemenceau). Te;go o.sfatniego Aka<lernja 
wybrała w roiku 1918 za.raz po zwyicię­
stwie, ale „Tygrys" do·tychczas nie chciał 
się wystroić w zie1ony frak i wyglaszaić 
sakramentalnej mowy, w której nowy 
„nieśmiertek1y" musi scharakteryzować 
ży-cie i dzieła swego poprzednika. (Ole­
menceau zo.stał wybra111y na fa.te·! nr. 3, 
który przed nim zajmo'\vat Emil Faguet). 

Ci z polityików. którym się nie uda dv­
sfać do Akademji francuskiej, zado·w-0lnić 
się muszą Aacademią Nauk Po1litycznych 
(r.p. p. A. Miller.a1<1d). Podobnie się dzieje 
nawet z marszatkami: Poch'a i JQffre'a 
wciągnięto <lo Akadcmji Francuskiej. a1le 
Petain jest w tej drugiej... Widać z tego, 
że niekoniecznie trze'ba „pisać książki", 
a•by być akademikiem. Można też pisać 
zwycięskie rozkazy dzienne, albo mowy 
polityczne. Ci zaś, którzy piszą książki, 
oieikoni·ecznie muszą być świetnymi pisa­
rzami. Zanim Robert de Flers dost.a~ się 
do Akademii, napisa•t wyborną na nią sa­
tyrę p. f. „łfabit Vert''. Widzimy tam mi­
łego bawidamka, spadlmbieTcę w:iclk~ego 
nazwiska, który ma w papierach rodz·m­
nych dużo listów i notatek. poTządkuje ·ro 
przy pomocy oddanej mu (bo kochającej) 
sekreta'fki, wydaje t i dostaje się do Aka­
demii dlatego tylko, że ciągną go lam ro­
jaliści, aiby swoją „pairtję" wzmocnić. 

Faktem jest, że Akademia jest okrop­
nie „reakcyjna": jeden biskup, trzech mar­
szailków, hrabi-0wie i markizy; a ci akade­
mJcy bez tytułów olbracają się fy.lko w 
świecie „figara, ,.Echo de Pairis" .... Le­
wicą są <lla ·nich .,Debaty". Byt wpraw­
dzie w Akademii jeden „rndykat", Jan Ri­
chepin, cygan-poeta, a·le umarl nJedawno. 
Czean się ta ,;reakcyjność" tfurn,a,czy? Tern 

że Akademja rekrutuje się dro;gą wybo­
rów, że głosowania są tajne i że.. swój 
ciągnie tam swego. Framcuzi mają zre­
sztą dość zdrowego sensu, aby struny nie 
przeciągaić. Jakby dila podeszenia Repu­
bliki zasiada między „czterdziestoma" pa­
ru szyldowych republikanów; na osłodę 
litc-ratmy - należą do Akademji pisarze 
i styliści tej miary, co P. Bourget, R Ba­
zl,n i M. Prevost, fifozof Bergson,-drama­
turg Brie.ux oraz komedjopisarze de Plers, 
PQrto-Riche i tt. Lavedan. 

Wyibór następcy na opróżndo•ny fofol 
poprzedza szereg salonowych awa'!lsów i 
ir..tryże'k, .ailoow'iem większość akademi­
ków prowadzi dom otwarty. Stary Pail­
Jeron pokazat nam w sztuce ,,Le Monde 
ou 1l'-0n s'mnuie" ile pomóc lwb zaszkodzić 
może kandydat·ow.i ustoisuniko·wana wleJlka 
dama. Aż nadchodzi dzień glosow.anlia: 
w 10-ei kolejce (oo każdy swe.go fa wo­
xyta w J>lerwszych gfosoiwaniach lansuje) 
szczęśliwy pomazaniec fosu zostaje „nie­
śmierte'lnym" więks~ością ki[ku głosów. 
Następuje po1roizumienie, kto go będzi·e 
pr.zyjmo·wat, poczem wyznaczo1nia zostaje 
data uro·czyst:ości. . 

Wczorajsze przyjęcie w niczem nie o·d­
b1eg·fo od profokótu w głównych linjach 
prawie trzy wielki temu ustalonego. Ła­
wy ustaiwlone w pólko1le zajęli zrz.adka 
akademicy w zielonych, sufo zto·tem szy­
'tyic'h frakach. za wyjątkiem Mg-r-a Bau„ 
drillart'a w fjo1efach. Nawet Pach „ha­
bif verl" naciągnąt. Coprawda byt mar­
szałek, wraz z p. Prevost'em, .,'ojcem 
chrzestnym" no'Weito akademika. księcia 
de la Foir·ce, którego wyr.bra11i0 na fotel! -
za.imowany przez hrabieg-o d' ttaiusson­
v~Ik wybitnego ro1a'listy francuskiego. 

Sala jest przepetniona. Bardzo dużo 
paiń, wvtwo1rne tualety, w p·o\\tietrzu sil'11Y 
zapach perlum„. Książe de la Force od-

cz-yituje swoiją mowę, w kt6rej ze zrozu­
miaiłą sympatją charakteryzuje swego po­
J)rzednika, z mela'!lcholją opowiada, jak się 
rojalistom nie udato w r. 1875 z.a.prowa­
dz~ć monarchji; d'łiaussonville mógłby 
być doskonałym minisbrem ... Henryka V, 
a tak był tylko członkiem Aikademji Fran­
cuskiej. 

Odpowiada mu p. Maurycy Donnay, 
po bok.ach którego siedzą p. Piotr de Nol­
hac i p. Rene Doumic, dotiywotni se!kre· 
ta<rz. Z piosnikana monitmairfosikie.go .zo­
stat p. Donnay komedjoipisairzem i alk:ade­
mikiem. Dowci-pny i zto,śUwy jesf .z.a. 
wsze. Zresztą ztaśiliwości - byle wy­
kwtintne - są w mowach akademickich 
'tolerowaoie. Podkreśli~ więc swój repu­
blilkani•zm, powiedztar kilka ciepłych słów 
pod adresem... Ma·rjanmy, a poit·em sclla­
raikteryzowal dzia:talnoiść pisairsiką i hl­
storyczną nowego przytbysza. Powie­
dział mu, że miał szczęście, znafaził'szy ty­
le ciekawych rze.czy w ... rodziirmych pa­
pierach Lauzun'ów i Pore:J'ów, co mu po­
zwOl!Ho naipisać świetne swy;ch przodków 
życiOirysy„. 

Pełen galijskiego humoru pi-0smkarz 
paryski, Jack Cazoł, wystawia teraz w 
„Theatre des Boulevairds" „rewję", gdz,l:e 
jedna scena jest d1a nrus szczególnLe inte­
resująca. Przyichodzi Repuiblliiika Po-łska 
do Repiu!Dlikd Francuskiej i powiada: „Ku­
ma się wpakowała w Rei:mbM!k:ę już fa.il{ 
dawno, że mi pewnie kuma ])-O!radz,i, jakie 
są w Republice najlepsze instytucje?" -A 
na to MaJrjanna: ,,Postów króbko 'firzymać, 
aile dać się 1im wygadać; mlodszyich oby­
wateli dekorować, a starszych zam1yikat 
w Akademjach ... " 

Czy się RepuibHka Polska rady Tej po· 
słucha? 

Kazimierz Smogomewstd. 

O czem piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
ZA WSPÓŁŻYCIEM RZADU Z SEJMEM. 

,J(urier Polski (15 b. m.) nisze: 
„Pojawienie się Marsz. Piłsudskiego w Sejmie, 

czemu przypatrywało się na galeriach liczne. gro­
no oficerów, miało zapewne na celu naprawienie 
złego wrażenia, jakie w Izbie wywołała mowa 
p. wiicepremjera. Może wię<; ono ma oz.naczać 
w tym krótkim już żywocie, jaki ten Sejm ma je 
szcze przed s0bą, okres ostatni, okres zgody, 
względnie poprawnego wspótżycia między Sej­
mem a rządem pomajowym. Takiego współżycia 
wymaga interes państwa, a z tym Sejmem naogół 
przecież zgodliwym i potulnym jest ono możliwe. 
Że jest potrzebne, zbyteczne chyba się rozwodzić, 
wszak po za uchwaleniem budżetu pozostaje je­
szcze do rozwiązania tyle ciężkich i trudnych kwe 
styj, które tylko przy dobrej woli z obu stron mo 
gą być postawione na właściwej płaszczyźnie". 

,,RzeczoosPolita" (15 b. m.): . 
„Stało się bardzo dobrze, że incyndentarny za 

targ pomiędzy Rządem a Sejmem, jak należy 
mniemać, zakończył się spokojnie. Chwila bo­
wiem i sytuacja państwa najmniej upoważniają 
do zatargów pomiędzy władzami w państwie. 
Kraj nasz przeżył tyle wstrząśnień, a obecne wa­
runki gospodarcze i polityczne tak nieróżowo się 
dla nas układają, że byłoby szaleństwem popro­
stu wywoływać nową burzę wewnątrz państwa. 

I w jakim celu? Chyba pour le roi de Prusse 
et de Russe?" 

OLBRZYMIA WIĘKSZOŚĆ PRZEMY­
SŁOWCÓW NIEMIECKICH ZA PORO· 

ZUMIENIEM Z POLSKA. 
„Frankfurter Zeltun2" zamieszcza: 

„Ollbi'Zymia większość niemieckiego przem. i han 
dlu, a możemy to powiedzieć na zasadzie dokładnej 
znajomości stosunków, - nie stoi za owymi zwo 
lennikami wojny celnej i nie stoi ona za biurokra 
cją przeciągającą rokowania beznadziejnie i nie 
mogącą wyjść ze stworzonych przez siebie labi­
ryntów. Nie stoi ona za polityką wielkich słów l 
pragnie i tu także porozumienia możliwie szyb­
kiego. Tak też powinnaby się przedstawiać i SY· 
tuacja w Polsce". 

S koła tańc 
W Llp·1ńsk1·ego GRA.ND HOTEL 

. • (Traugutta 1.) 
Lekcje praktyczne rozpoczną się 17 
b. m. W pro~ramie m. in. CHARLESTON 
i BLACK BOTTOM. 
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W obronie -niemyeh męezenników. czne>§ć jest za:chwvicona, wf.a~cideil maillp. 
ki promienieje, p. Maury rćwnie:ż, bo nłe­
'tyil'ko oszczędza zwierząl!ku cierpień, a!e 
sprawia mu przyjemnoiść. 

Wracamy z p. Maury do Paryża. W 
sali dziienni'ka !Herackiego „Comoedia" 
odtbywa się wie:lki propagandowy Wlie­
czór „Klubu Ja,ok'a Londooa". Przema­
wia adw. Tocca, p. Maury gra swoje 
kompozyicje, jaka.ś aktorka recytuje ba1-
ki La Pontaina. Na zakończenie ktoś od· 
czytuje iozdziar z „Michae'l lbrother of 
Jer·ry". W przerwie zahawlia nais „Ori­
grii" z Madagaskaru, niedawno wyratowa­
na przez „K1lu1b Jack'a: Lo(l<l'ona". 

Klub Jacka Londona przeciw" dręczeniu zwierząt. 
Sensacyjne zajście w music-hallu. -- Pracz z fl:resurą ! Obowiązki członków klubu. 

Paryż, w lutym. 
w.J Wieczór niedzielny w jednym z 

music-hatll'ów · Paryża. Sa1le wypełnione 
doszczętniłe, kasa sprzedaje ostatnie stnją­
ce miejsca, a ttumv odchodzą bez biletów. 
Na scenie wre zabawa. Sztukmisfrz-ku­
glarz zadziwda pulbliczność_ Następfiy nu­
mer „Ji:m-Ley, władca. psów". Jim-Ley 
jest rzeczywiście niezwykłym trenerem, 
zW1ierzęta jego tańczą w takt skocznej me­
[odji, strzelają, grzebią jednego ze swyd1 
towarzys.zy'. 

Nagle na g.alerji podno,si się jakiś mło­
dy człowiek; przed chwilą zupelni·e obcy 
dfa tłumu, teraz staje się celem wszyst'kich 
lornetek. Mtodzienie1c schodzi z ga!lerji do 
Ióż, zstępuje na pairter aż pod samą scenę 
i krzyczy z <J1burzeniem: 

- Dosyć! Dosyć! To okrucieństwo ... 
Męcze(llnicy tresury... Dla was to przyje­
mność, a dl.a zwierząt męka ... 

Trudno zrozumieć nieznajomego. trud­
no temb.airdziej, że publiczność, której 
przerwano ucieszną rozryw1kę, burzy się, 
a po1licjant wyprowadza z trudem deli­
kwenta ·z widowni!. Idę za nim i zamie­
nliam parę stów. Niedaleko posterumku 
policyjnego rzuca on n:ai ziemię kairtkę, na 
której przy świetle n.aijlJli'iszej latarni od­
czytuję: ,,K1Ulb Jack'a 'Londona. Pairis lX. 
14, rue Promemtin•'. 

Co fo może być? 
Rue Pimment:ti, jesf jedną z bocznic 

długiego bu~w.aru Moint.martre. Na trze­
ciem piętrze domu nr. 14 wisi tabliicz'ka .z 
n,aipisem: M-me Ma!U!ry, kompozyto,r:ka i 
przewodnDcząca „Kluhu J.aick'a London.a". 
Za drzwiami na 'Odgfo1s dz:wo111ka, rozlega 
się szczekaJnie, wycie, ikr.aikanie itp. dźwię­
~i. Powietrze w przedpokoju przepo1jone 
jest d1ziv;rvv:m zapachem i odorem zwiie­
rzęcym. W olbrzymim loka:lu ściainy zdo­
bią o.brnzy zwierząf artystycznie wyiko­
na:ne. Wszędzie pefno klatek z szympan­
sami, makaki i Bóg wie z czem. Niektó­
re pupile pani Maury skaczą sw01bo·dnie 
po srotach luib sza;faic:h. Pani Ma'llry o rtt­
dycli wlasacli, żywy.eh niebieskich oczach 
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E van Harrington. 
.._,..,.ml7 przekład z andelslde&o 

loflf Poplawskiel. 

'(Ciąg dalszy). 
- Wystarczyłoby materjału na Sar­

toriadę - powiedział Drummond do lady 
Jocelyn. 

- Doskonale. Proszę, napisz ją natych­
miast, Drummondzie! - powiedziała lady, 
a ponieważ wymieniali słowa niezrozumia­
łe dla hrabiny, dama ta rzuciła uwagę 
księciu: 

- Co za ulga, że pochowano wreszcie 
to indywiduum! 

Książę uśmiechnął się, podnosząc 
brew, ale prześladowana hrabina zauwa­
żyła, że postąpiła zbyt pośpiesznie, gdyż 
Drummond dodał: 

- Jutro lub pojutrze wybiorę się do 
Lymport i napiszę jego historję! 

- Zrób to! - prosiła lady, poczem wy 
~achując dłonią: - Chcę uczcić księcia 
Snobów! 

- O, jeżeli chodzi o starego Mela, to 
wyśpiewam o nim dość kawałów! - po­
wiedział pan Jerzy. - Tak! - Uważacie 
państwo za niewłaściwe, że zasiadał przy 
stole ludzi poważanych. Ja zaś wierzę -
na honor, wierzę, że jest to fakt, iż Mel 
jadł wieczerzę i grał w kości z samym 
regentem! 

Lady Jocelyn klasnęła w dłonie. -
Punkt kulminacyjny, Drummondzie! Ten 
człowiek - to bohater! 

- O, wierzę, że starego Mela stać by­
ło na to! - ciągnął pan Jerzy. - Robił :µa 
ten temat wcale niedwuznaczne aluzje; 
oto, jak do tego doszło - o ile rzeczywi­
ście miało to miejsce. Stary Mel miał przy 
jaciela, niektórzy mówili, że miał ich zbyt 
wielu! Dobryś, ten drab, to był wielki 
gracz, śmiem przypuszczać, że państwo o 
nim słyszeli - Burley Bennet - ten który 
Mtygrał Re~ebands Park od iedneg,o z ksia$ 

Wielkie skutki wielkiego dzieła. 

nosząca wyraźne ślady minionej pięknnś­
ci - to wtaśnle opiekunka tych licznych 
czwoironogów. Nadchodzi wieczór -
zwierzęta zostają przez nlą ulożone do 
snu, a po chw.ili ona sama siedzi już przy 
sto1e i opowiada o swojem życiu i pra­
cy. 

„Kłub Jack'a Londona" powstaf w A­
meryce, g-dz,ie dzieto tego wielkiego pi­
sarz.a: ,,,Michael, brother otf Jerry", poda­
jące w cailej grozie mękę tresowanyich 
zwierząt, wywo.faito og>romine poruszenie. 
W roiku 1918 powstał z inicjatywy dr. Ka­
ro1Jey'a w Bo,stonie p1eirwszy ldub Jack'a 
Londona. obecnie zaś sf.owarzyszenie to 
lkzy przeszło 200 tys. czto·nków w Ame­
ryce ; po·siada f.ilje prawie we wszystkich 
kra.iach cywilizowanych. 

Tresura - Huma.czy mi pa·ni Maury­
sfosowaaa czy to przez specjalistów. czy 
p:r.zez przygodnyich dręczycieli, to cafy 
szereg mąk, z<edawanych zwie·rzętom. 
Przytem tresowane zwie.rzęt.a cierpią b. 
częsfo głód u swoii ah palflów, usitującyich 
w ten sposób os·iąg-nąć postuszeństwo 
zwierząt. Czternastoletnia pra.ca dostar­
czała pani Mamy mnóstwa materjatu do 
dziejów martyrofogj.i zwieirząt. „Klub 
Jack'a Lo11dona" stara się wszelkiemi si­
łami prz c.:iwdziatać męce zwierząt. -
Członkowie tego ikilubu są obowiąz.ani wy­
kupyw.ać 1 p.ielęgnować zwierzęta, nara­
żo,ne na cierpienia z rąk prześladowców. 
Pozatem każdy cztone:k klubu podpisuje 
następującą deklarncję: „Obov,riązuję się 
nie brać udziaitu w w1idowiskach, w 'któ­
H'C'h występują tresowane zw.ierzęta. Wi­
dowiskom takim przyrzekam przeciwdzia 
tać bądź ·przez opuszczanie i1ch lub u­
śwfadamianie, !biorącej w nich udział pu­
bliczności, o okropn01ściach tresury". 

Dzień świąteczny. W NeuHly, przed­
mieściu Paryża, niedaleko lasku Bufoń­
skiego, petno ~Judzi. - Tu fotografują się, 
tłoczą przy k<J1e szczęścia, ówdz.ie kupują 
czekoladę, 1orzechy lub lody. „Proszę do 
wnętrza, szanowni paiństwo - przedsta­
Wlienie rozpoczęte" - wrzeszczy jafoiś 

żąt krwi; umarł, zostawiwszy z górą 
100,000 funtów, i stary Mel przysięgał, że 
powinien był je mieć, i miałby je, gdyby 
nie był obraził tamtego. Zostawił pie­
niądze admirałowi Harrington, który był 
krewnym Mela . 

- A więc, jesteśmy już zupełnie po­
mieszani z krawcami?! - zawołała pani 
Harrington. · 

- No, wszystko to są fakty! - powie­
dział pan Jerzy. 

Wino uczyniło młodego squire rozmow­
nym. Jestem przekonany, że w tym mo­
mencie nie zbudziły się w nim żadne po­
dejrzenia. Ale jak każdy inny squire hrab 
stwa złapawszy temat, o którym mógł mó­
wić; nie widział powodu puszczania go. 
Hrabina nie próbowała nawet zatrzymać 
pana Jerzego. Dosyć trudu kosztowało ją 
uśmiechać się w odpowiedniej chwili. 

O każdym obiedzie ,µroszonym da się 
powiedzieć, że ma on swój specjalny te­
mat, tak jak każdy wiek ma znamienującą 
go reputację. Tematy podniesione dwa 
czy trzy razy z początku muszą zadowol­
nić się mniejszem światłem, pochłonąć je, 
by potem zawładnąć językami ludzi i 
płynąć nieprzerwanym strumieniem. W 
tym wypadku stało się to z Wielkim Me­
lem. Ciekawość unosiła się wokoło nie­
go. Ciotka Bela godziła się z lady Joce­
lyn, że chciałaby znać potężnego krawca. 
Pani Shorne - bardzo nieznacznie prote­
stowała przeciwko temu zdaniu i tak prze­
chodził ów temat od jednej osoby do dm­
giej. Jego książęca mość wygłosił wy­
raźną pochwałę Mela, jako człowieka, na­
leżącego do dawnej szkoły. 

- Si ce n'est pas le gentilhomme, au 
moins, c'est le gentilhomme manqu'e! -
powiedziała lady Jocelyn. - Należy go 
żałować, książę! Ma pan słuszność. 
Tkwił w nim odpowiedni materjał, ale losy 
okazały się nieprzychylne. Wyciągam 
dłoń do pauvre diable. 

- Zdaje mi się, że człowiek nauczyłby 
się od tego magnifico żartownisia więcej 
niż od wielu innych - zauważył książę. 

- Kiedy lew ujrzał osła w swojej wła-

cztowiek pod jedną z bud, niiofuijąc w 
kót'ko małpką, uwiązaną na sz11.1urku. Lu­
dzi·e bawią się świietnie. Ale oto przeoi­
ska s:ię przez ttum pani Maury. Wsadz:a 
kij w ziemię, na jego końcu umieszcza 
szufelkę z "cukrem w ten sposób, aby ją 
maitpka mogła dosięgnąć. I foraz do,piero 
rozpoczyna się zahaw1a w na1lepsze. Małp 
ka ska·cze, chwyta cuk,ier, panJ Maury 
ciągle wydobywa nowe .zapasy. _ Puhli-

Klub przyjaciół' zWlieirząt liczy jednak 
w tym wielkim, gwarnym Paryżu sporą 
garść przyja.cióf i admiratorów Jack'a 
Londona, którzy wyieiągnęli z dzieta air­
tysty ikonkluzje praikjy.czne. 

J. L 

Jak w wieku XVII-ym. 
--:o:--

Piraci na Czarnem Morzu. 
w} Jak donoszą z Constanzy, banda 

organizowanych piratów jest już od szereg 
tygodni postrachem wszystkich podrózni­
ków na dolnym Dunaju i na wybrzeżu 
Morza Czarnego. Piraci napadają po naj­
większej części małe łodzie, na których w 
ostatnich czasach wracają emigranci ro­
syjscy z Bułgarji do Rosji. Reemigranci są 
bezsilni wobec bandytów, uzbrojonych aż 
po zęby. 

Przed kilku dniami piraci napadli na 
turecki żaglowiec „Bram", który płynął z 

*·:H• 

portu rumuńskiego Braila z drogocennemi 
przedmiotami do Turcji, wdarli się na po­
kład, zrabowali drogocenności, a załogę 
związali. Związanych marynarzy wsadzili 
na dwie łódki bez wioseł i pozostawili wła­
snemu losowi. Następnie żaglowiec pod­
palili i zbiegli przed pościgiem policji trzech 
państw czarnomorskich. Zachodzi podej­
rzenie, że piraci ukrywają się w jakimś za­
kątku wybrzeża bułgarskiego. 

Załoga żaglowca została ocalona przet 
łódź rumuńską. 

Komitet Wy!ławy. Mf~~Iynaro~awei ~anitarno- Hi~ieniunei 
w Warszawie 

30 maj - 20 czerwiec ·1927 r. 
podaje do wiadomości, że przedstawicielem na województwo Łódzkie jes:t 

p. Stanisław Wilcken w Łodzi, 
ul. Piotrkowska N2 99, tel. 38-98, 

który upowatniony jest do przyjmowania zamówień na miejsca oraz ogłoszed 
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snej królewskiej skórze - powiedziała 
ciotka Bela - dodajcie rym a discretion -
stał się mądrzejszym lwem - to wszystko! 

- A małpa, która usiłuje naśladować 
innych! - i to zwierzę zasługuje na za­
stanowienie - powiedziała lady Joce­
lyn. - Będziemy wyrozumiali dla krawca, 
a hrabina nie powinna nami pogardzać, ja­
ko narodem kramarzy: jesteśmy filozofi­
cznie wyrozumiali. 

Hrabina drgnęła, wydała ze ściśniętego 
gardła nieco stłumione „achl", zanurzyła 
wargi w serwecie; poczem uśmiechnęła 5ię 
znowu. 

- Tak! - ciągnęła lady. - stary Mel 
przypieczętowuje wiek, który przeminął. 
Dzielny awanturnik, przykuty do swego 
warsztatu!!! Na zmianę służący i Markiz, 
obaj z pośredniego krawca! Czy w tern 
błazeńskiem naśladowaniu rzeczy realnych 
niema nic pięknego?! Czuję już, Wielki 
l\lel należy do mnie! gdzie jest pochowany 
ten wielki człowiek? Gdzie złożono cmen 
tarną urnę, która kryje jego przemożne po 
pioły? -

Humor lady Jocelyn w, zupełności udzie 
1ił się mężczyznom. Kobiety uśmiechały 
się zdawkowo, myśląc zgodnie, że był z 
jej strony · dowód złego wychowania za-

. chowywać się z taką swobodą przy stole; 
nie przystoi również niewieście mówić bez 
przerwy. 

- O, proszę! - zawołał pan Jerzy, 
widząc, że prosta zręczność wytrąca mu z 
rąk jego objekt: - stary Mel był nietylko 
błaznem, mylady, wiem o tem z pewnością. 
Stary Mel miał swoje zalety. Był na swój 
sposób niedorzeczny1',chłopem w tej sa­
mej mierze, co każdy sędzia, albo minister. 

- Albo król, albo policjant - ciotka· 
Bela uzupełniła jego ilustrację. 

- Albo książę, papuga, sroka - do­
dał Drummond, którego powaga nie uchro­
niła pana Jerzego przed wrażeniem, że 
jest przedmiotem drwin. 

- Dobrze, ale posłuchajcie, co wam 
powiem! - powiedział pan Jerzy, rezolu­
tnie opierając ręce o stół. Podano deser. 
Mając obok siebie pełną szklankę i gruszkę 

, 

do obrania, postanowił zmusić, żeby go 
słuchano. 

Hrabina w myśli wzniosła oczy ku mści 
wym niebiosom. Rzuciła ukradkiem spoj­
rzenie na Karolinę i była zaniepokojona jej 
niezmierną bladością. Opatrzność czuwa­
ła nad Evanem! 

- Otóż wiem, że jest to prawda! -
zaczął pan Jerzy - kiedy stary Mel żył, 
to on i ja nieraz scieraliśmy się ze sobą i 
tego - ale teraz umarł; muszę oddać mu 
sprawiedliwość. Mówiłem właśnie o Bur­
ley Bennecie. Otóż, mylady, stary Burley 
był - tak mi się wydaje - przyrodnim 
bratem Mela i pochodził, o czem mi wia­
domo - gdzieś z Drury Lane - z jakiejś 
dzielnicy w okolicach Teatru - nie znam 
dokładnie Londynu. Atoli, stary Mel nie 
chciał tego uznać. Jedynie urodzenie prz-y 
St. James Square mogło zadowolnić sta­
rego Mela, i musiał mieć Markiza za ojca. 
Nie mam ,chyba potrzeby mówić szcze­
~ółowiej. W obecności pań - hm! Ale 
Burley był z nich dwu bystrzejszy. Och! 
co za krętacz!! Wiedział, jak dostać się 
bez fałszywych pretensji do towarzystwa! 
Otóż, mówiłem państwu, miał przeszło 
100,000 funtów majątku, niektórzy mówili 
o dwustu; zrzekł się Ryelands, nigdy nie 
upomniał się o nie, chociaż je wygrał. W 
rezultacie kierował karjerą kogoś stojące­
go porządnie wysoko. To on zrobił admi­
rała Harringtona kapitanem, komandorem, 
admirałem i K. C. B. (Knight Commandor 
of the Bath} - wszystko to w przeciągu 
siedmiu lat! W Armji lądowej zużyłby na 
to połowę czasu, gdyż H. R. H. His Royal 
Highness} byli surowsi w tym departamen· 
cie. Otóż wiem, że stary Burley obiecał 
Melowi zapisać pieniądze i nazywał admi­
rała niewdzięcznym psem. . Niewiele da­
wał Melowi gotówką - od czasu do 
czasu dwadzieścia funtów, czy coś w tym 
rodzaju. Widziałem czeki: I stary Me; 
spodziewał się pieniędzy czuwał nad 
córkami, jak indor! 

(D, c. n.} 
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PREZYDENT RZPLITE.J NA TERENIE 
WOJEWÓDZTW A ŁÓDZKIEGO. 

W dniu dzisiejszym wYjeżdża z Wair­
~zawY do Po-znani.a w t-0w.anystwie wice 
nremjera proif. Ka•zim!erza Bartla p. Prezy 
dent Rzeczypospolitej Ignacy Moiścicld. 
Przedeżdż.a1aice-go przez w0ijewództw<> 
lódzkie P.rezydmfu Pańsitwa przywiitadą 
u ·granic wojewód'Z.twa przedstawłciele 
·witadz pa.ństwo.wych z p. wojewodą Jasz­
czottem, komendantem po11icjii insp. Nie­
dzielskim ora:z p. komisarzem rządu nam. 
Łódź, St. Iżyckim. (e) „ 

RZĄD NA UROCZYSTOŚCIACH W 
ZGIERZU. 

W dmu v.nczo.r.adszym Wyjechała do 
Warsz.a.wy deilegacja w osob.a·c'h p. woje­
wcxly .Jaszc·zo1tta, stairosty t>O'w:iatu tódz­
kieg-o Dychdalewicza oraz burmistrza m. 
Zgierza, celem zaiproszemli..a p. Prezyden­
.ta Rzeczypoopoliltej i. ma:rsz.aitka Pi·Isud­
sikiego na uroczys'fość wręczenia sztanda­
ru 31 p. Strz. Kan. 

Uroczysto.5-ć ta odbę.dzie się w Zgierzu 
· dnia 27 b. m. (1b) , 

RZAD I PRZEMYSŁ O NOWEJ USTA· 
.. W.fE SIBMPLOWEJ. , 

Dnia 25 1J. m. od'bę<lzfe s·ię w Minis'fer 
stwie Skairbu koniferencj-'1! w sprawJe no­
wej ustawy S:templowej. W konferencji 
'tej weizmą udziat również prze!Clstawll.clele 
świafa kupiec.ldego i J)'rzemys.foweg-o. (p 

. REWIZJA lNW ALIDóW Z PRZED 
:WOJNY ŚWIATOWEJ. 

Dep. VII lnlf. M. Spr. W~Jsk. L. 24953-
26 Jon.w. wyjaśni·a„ że ponowną rewii.zje in­
wa·łiidów z przetl wo1ny śwfa'towej, kfó­
rym z.aioipaerzmi.e iIJJWalidikie zo!Sta:to 
J)'I'zy:zn.aine -cz.asowo, po wygaśnięciu 'fer-

. mi.mu na 'Wt1Lo1Seik Iz.by Skartboiwej prze'J)N 
'\VJad.Zla odnoiŚna P. K. u„ nai 'fereniie kfórej 
zamies-zkuue zainteiresoiwany ililwiaHICla na 
zasadach st.osoiwanwh d:o iniwrulidów wo-
4,ennyich. 

75·LE'f.NI JUBl\IBJSZ CECHU Ml· 
j STJ.ł1ZÓW CIESIELSKICH. 

W dm!iu '<l:zis.ietiszym Cech Mis·tirzów 
Ciesieiski·oh wi Łoozf obchod'zi wroczyśde 
dubileusz 75-lefn~e:go is.tnieinia cechu :i pra­
cy zaWIOidowe.j. Z tej oilmizji wszyscy człon 
k0iwie cechu wraz ze szitandarem cecho­
wym 11.idadzą się do 'k-0i§cj1Q;fa św. Krzyża, 
o godzic.fe 10 rano n:a n.aboże.ństwo. O gio­

dZinie 11 rano w koiśoiele św. Jana oowa­
w•io-ne będzie takież oikaHczno;ścioi\ve nabo 
żeństwo. J)oczem UJczestinkv uroczystości 
skierują się o godz '.;1ie 12-ej w potudnie do 
restauracji „Mante·ufol" na wspólne ko·!e­
żeńskie zebranie, Po które:m wezmą udział 
w śrfadani·u u1rządwnem przez cech. 

EMIGRACJA ROLNIKÓW 
Konsulat amerykański uproiśdt prote­

duirę wydawani.a karl wśtępu rolnikom, 
wyjeżdżającym do StaJn.ów Zjednoczo­
nych Ameryki Pól'nocnej. Kaidy roln1ik, 
zam i erzający wyemi.gro.wać, wysyłając 
zwykte podanie do koinsulatu, może nie za 
tączać do .poda1n:ia „.afflld.avitu" farmer­
~iego, zaznaczają1c w pod'<l:niu, że taiki 
.. afti<lavit" .poisiada. Po dtrzvmaniu 'ta­
kiego podania, konsulat ameryk~ski wy­
śle petentowt arikus·z inroirmacymy, który 
winien należycie wypelnić kandydat, pra­
irnący być zarejesfrow.any jaiko wyikwali-
iikowany rnlnik. (b) 

WYNAGRODZENIE DLA POŚREDNI· 
KóW W HANDLU. 

O:becnie związki kupieckie zawiadomi­
lv swyc·h czlo1nków, iż pośrednikOIJ11 nale­
j " wyptadć prowiizję od tych mteresów, 
k tóre z.a\va.rto przy ich bezp.oiśrooniej .in-
·icrwencji. (u) 

I moWll na~ulnia na uanowi~~u ~łuaowem. 
Urzędnik prowadzi interesy z Państwem. 
..)la sanacji po:oosta-je jeszcze wielkie 

Pole do dzia.fania. 
Istnieje wiele jeszcze „ciepfvch miejsc" 

na urzędach państwowych. W Łodzi za­
czyna nalbierać rozgto-su sprawa urzędni­
ka loikalnego Pat'a, p. Pawfa Zieilinv, któ­
ry zarządzając działem ogłoszeń Pat'a i 
prowadząc z tego tytuł.u rozrnchunki z 
wydawcami p·ism, jednocześnie sta•l się 
glównym odibiorcą tychże ogłoszeń, iktóre 
umieszc'Za w przez siebie wydawanym 
ad ho·c tygoidniku. 

P. Paweł Z1?etina-tir.zednik, czyni roz­
rachunki z p. Pawłem Zieliną - wydawcą 
względnie spólwydawcą tygodnika. Ad­
ministracje pism kwal i fikują postępowanie 

tego rodzaju, jako n<rdużycie służbowe i 
domagają się usunięcia korupcji. 

Naileży przypuszc'Zać, że odnośne wh­
dze zajmą się tą sprawą, tembartlziej, że 
w-oibec lkznych pobocznych za1ęć urzędni 
ka, sprawy f.ódzkiego Pat'a cie:rpią na tern 
kolosalnie. gdyż tódzki oddz·ial Pait'a nie 
wykarza.t dotY'chczas żadnej eueirgji, na'od 
wrót, ciągle szwankuje i utyka. 

Tolerowanie takiego sit.anu rze.czy jes·f 
te:mba1rdziej niedopus~cz.afoe, polflieważ u­
rzędnik pańs.twowy w czynnej sluż.bie, 
przydzielając sobie samemu ogłoszenia do 
puszcza się \VYkroczeń już choćby z teg-o 
względu, że zainteresowane pisma co­
dzienne, zatrudniając gros personelu i pfa 

cąc podatki, j.aik każdy przecięfay śmfer• ' 
1:elnik - przemysłowiec czy kupiec, od- · 
razu ni stą·d ni zowąd, uzyskują sweg\} ro 
dzaju „koinkurentia". „Konkurent" ten za 
państwowe pi.enia,dze, pochOdZ!l!Ce zaro­
WnO z po.borów sluż.bo'W.Y1Dh, dak i z sum 
za 'Ogłoszenia państwowe względnie komu 
nalne. zakłada dla tego ceilu .pismo, pod­
ważając byt dotyic:hczasowych wydaw­
nictw eo ipso dotyichczasowyic1h pfatni­
ków podaitk-Ow paiństwowyich. 

Rzecz oper-etkowa i wprost nie do u­
wierzenia. 

Tolerow.amie fakiego sfailiU jest a11or­
malne i karygodne i żadna wifadza tego 
saink,cjo1J10ować nie może. Czynniki odnoś­
ne, dążące do sanacji, winne sprawę fe 
jaknaJrychlej zliikwido1wać, gdyż przyklaó 
może być zarnźli'wY. 

\\Trzód naileży przeciąć w 'Oidpowied· 
nim cz.asie, zilJy nie doipuścić do gwgreny. 

--::::--

Akcja podwyżkowa w przemyśle włókienniczym w ŁGdzt 

lwi1Iki awo~1we o ~nua[ii 1rle~~traikowei. 
Włókniarze tworzą wspólny front. 

Wobec tego, że związki zawodowe włók 
niarzy organizują akcję podwyżkową, wo­
bec zaostrzającej się z tego powodu sytu­
acji w przemyśle łódzkim, zwróciliśmy się 
do przedstawicieli poszczególnych związ 
ków zawodowych w sprawie akcji pod,vyż 
kowej i spodziewanego na tem tle wybu­
chu strajku. 

Przedstawiciele związków wydali opi­
nję prawie jednobrzmiącą: 

OPINJA ZWIĄZKU CHRZEśCIAŃSK. 

Przedstawiciel Związku Robotników 
Chrz. z całą stanowczością stwierdza, iż 
moment wysunięcia żądań podwyżkowych 
jest zupełnie odpowiedni. Przędzalnie 
szczególnie - podkreśla p. Piechotkówna 
- prosperują lepiej niż w okr.esie najwięk­
szego rozkwitu przemysłu. Również wiel· 
kie zakłady tekstylne jak Manufaktura 
Schloesserowska i Widzew wykaz. dosko­
nałe rezultaty swej działalności handlowej 
czego dowodem jest brak na rynku detali­
cznym wyrobów obu tych firm. 

Sprawa podniesienia nowych żądań pła 
cy była już rozpatrywana przez związki w 
listopadzie r. ub. Ostateczne jej zdecydo­
wanie w okresie dzisiejszym tem mocniej 
uwydatnia słuszność i odpowiedniość żą­
dań włókniarzy. 

W sferach robótniczych niezależnie od 
przynależności związkowej panuje jedność 
i daje się zauważyć mocne dążenie do o­
siągnięcia zamierzonej podwyżki. 

Poza tą sprawą ogólną, związek chrz. 
a z nim i inne związki nie tracą z oka wy­
konania przez przemysł dawnych, a dotych 
czas nie wypełnionych żądań włókniarzy. 
Chodzi tu o stosowanie powszechne bez 
wyjątku taryfy płac minimalnych z paź­
dziernika oraz sprawy stawek zarobko­
wych w związku z ulepszeniami technicz 
nemi, wprowadzonemi w tkalnfach. Zmniej 
szenie obsługi w stosunku do ilości war­
sztatów dzieje się - zdaniem przedf;tawi­
ciela Zw. Chrz. wręcz na niekorzyść robot 
ników. Obie te sprawy, jak również i spra 
wa płacy za 8 godzin w angielską sobotę o­
bok żądań podwyżki 25 proc. będą przed 
miotem ostrej walki ze strony związku. 

Związki chrześcijańskie odsuwają od 
siebie wszelkie mogące się zrodzić podej- . 
rzenia, iż przystępują do akcji, mając na o­
ku cele polityczne i opozycyjne w stosun­
ku efo rządu. Jest to akcja na podłożu czy 
sto ekonomicznem i wobec przewidywane 
go nieprzychylnego stanowiska przemys­
łowców, mogąca z łatwością doprowadzić 
do strajku. 

CO MóWI ZWIĄZEK „PRACA". 
Przewodniczący Polskich Związków Za 

wodowych oświadczył nam m. in. co na­
stępuje: 

Sytuacja przedstrajkowa wykazuje już 
dzisiaj wielkie zaniepokojenie i przejawia 
się w szeregu wieców, które urządzamy po 
fabrykach. Nastrój wśród robotników jest 
wybitnie strajkowy, tak, że na każdem ze 
braniu czy wiecu robotnicy bezwzględnie 
wypowiadają się za strajkiem i solidaryzu 
ją się całkowicie z akcją związków zawo­
dowych. 

Jeśli chodzi o stanowisko Polskich Zwią 
zków Zawodowych - to uważamy, że ak­
~-ja ta naj~upełniej iest słuszna i wskazana 

• 

z' tego powodu, że budżet robotnika pol­
skiego znacznie się zmniejszył, a wartość 
nabywcza pieniądza w chwili obecnej w 
stownku do grudnia 1924 roku spadła nie 
pomiernie, tak, że uzyskane w swoim cza 
sie 12 i 7 proc. luki1 jaka w tym okresie po 
wstała, wyrównać absolutnie nie mogą. -
Przemysłowcy zv.ś dość poważnie partycy 
pują w zniżce złotego i koniunkturę mają 
ostatnio zupełnie, a nawet bardzo dobrą. 
Zwłaszcza znakomicie zarabiają obecnie 
przędzalnie wełny cienkiej. 

Stwierdzić należy, że pomyślny okres 
obecny dla przędzalni bawełny jest zna­
cznie lepszy nawet .od okresów przedwo­
jennych. Niellla więc żadnych danych, aby 
wobec nędzy włóknia1·za nie występować 
z akcją podwyżkową. 

Gdyby przemysł w odpowiedzi na żą­
dania o podwyżkę 25 proc. postawił jakąś 
nikłą cyfrę, to wtedy nie będziemy się od­
woływali do interwencji rządu, lecz ogłosi 
my strajk, gdyż rząd w tym wypadku nie 
będzie nam mógł pomóc. Liczymy więc tu 
taj na własne siły, któremi też niewątpli­
wie podwyżkę żądaną zdobędziemy. 

Aczkolwiek akcja strajkowa jest pra­
wie, że nieunikniona, terminu jej jednak 
nie można jeszcze określić. 

Solidarność naszej akcji jest zupełnie 
ugruntowana, gdyż na konferencjach, od­
bytych już w styczniu i w dniu 10 lutego r. 
b. wszystkie trzy związki doszły między 
sobą do całkowitego porozumienia i akcję 
strajkową prowadzić będą wspólnie. 

DZISIEJSZE NARADY. 
Dziś odbędzie się w lokalu Okręgowej Ko 

misji Związków Zawodowych walne zebra 
nie delegatów fabrycznych z fabryk włó­
kienniczych i postanowiona będzie spra­
wa akcji w przemyśle włókienniczym. 

Zebr<j-ie to będzie miało charakter ogól 
ny, gdyz wezmą w niem udział delegaci fa­
bryczni wszystkich trzech związków, a 
więc kla,sowego, „Praca" i chadeckiego. 

Na zebranie to przyjeżdża specjalnie z 
Warszawy poseł Szczerkowski, który róVł 
nież zabierze głos w dyskusjach nad spra• 
wą podwyżki. 

Po złożeniu sprawozdań przez delega­
tów poszczególnych fabryk, uchwalona zo 
.stanie taktyka prowadzenia akcji na wypa 
dek odrzucenia żądań robotników. 

Jak się dowiadujemy, akcją podwyżko 
wą w przemyśle kierować będą nietylko 
przedstawiciele związków, ale i poszcze· 
gólni posłowie robotniczy. (b) 

OPINJA PRZEMYSLOWCóW. 
W śród niektórych przemysłowców, a 

zwłaszcza przemysłu wełnianego panuje 
tendencja częściowego przychylenia się do 
postulatów włókniarzy, w każdym razie 
podwyżka płac nie dosięgnęłaby wysokoś 
ci wysuniętych żądań. Ewentualna podwyż 
ka oscylowałaby pomiędzy 10 a 15 procen­
tami, co również zgodne byłoby z oblicze­
niami Komisji Statystycznej. Tak mniej 
więcej zapatrują się w luźnej rozmowie I 
przemysłowcy. 

Dona 1u~1ka w 01łotal~ itarnanJ[~ nerwów. 
Salto mortale z czwartego piątra na bruk. 

Szerokie są tory ws.o.ókzesaego ży­
da. T c; bno jego stale przvśoieszane silą 
odśrodkową wyrzuca po1za s\vói oibręb nie 
jedną ofiarę. Każdy dzień nowv vrzyno­
sf w kro·ni·ce bHans knrawv. rzucaijącv 
oonurv cień i świadczący o tern. dak ner­
wowo upływa w żvciu ludzkiem ka7.da 
bodaj chwilla. 

Wczoraj uJ.ica Andrzeja bv:t.a wudow­
nią wypadku. mrożącego krew w żytach. 

Z domu m. 28 w celu samobójczym 
w ocza·ch budza;cej się u!f.cv wvsko1czy­
la z czwatcgo plętra na bruk k()lbiet.a. U­
padek bv t śmiertelny. Ciało denatki ude­
rzajac o kamienie uliczne ziniekszt.akifo 
się zuoetnie. 

Z ro.zbite.i na ka\valki gfowv samobój­
czvni wvP·fvną.t mózg przv obfitvm WY· 
trysku krwi niieszczęśliwej. 

Na miejsce wypadku zawezwa•no na­
tychmiast pogotowie ratunkowe. Lekarz 
skv-nstatowat z..g-on. przv.czem usł.alit że 
denatka miafa pofo.ma.ne koiśd iraik. :nóg, 
ż·eber i dawy. 

Przybyił.a na miejsce k-omisia oo1icyjino­
są.do-wa ws~częta dochodzenie or.a-z znie­
ksztakone zwłoki desperatkr orzewio~ra 
do .orosektonlnm miejskiego. 

Przeprowadzone wstępne dochodzenie 
uśtamo. że denatka :test nieiaika n. Ro·z.en­
cwa.ig, żon.a aiptekarza. b. właścide1a: w.y~ 
dzf.e rżawio1J1ej aptekli RembielińskieR:o. 

Na mieis·cu wvpadku doiwiedzliet:śmv 
się szere.1t1U szczegółów i zasie.1rnęNśmy 
bliiż.szvch informacyj u mfeszkańcówi do.-, 

mu nr. 28. dotyczących powodów sza'1o­
neg-o czynu. 

Oto wczoraj P. Rozencwailr bawiif.a w 
towarzvstwie sweg-0 meża oraz starszej 
córki na .przedstawieniu „ŻY\ve.1ro Tru­
pa". O g--0dz. 12 w nocy wszviscv µow:ró­
ci1i, do sweg-o mies.zkania. Stróż nocnv o­
twi·ernjąc im brame nie stvszat żardnYJCh 
podniesioinvch rozmów ocaz kłótni. 

Wczoraj zaś o J?"Ddz. 7 rano dozorczy­
ni teg-0.ż domu zauważyfa, P. Ro:zencwaj­
g-ową bez kapeiJ.u.szai na głow1e ornz w nie­
dokl.a1dnvm sfu'o.iu, wvchodzaca lruche:tJ.ne­
mi schodami ·i lderuiiąca swe kroki na u[i­
cę. 

Zdziw1ło 1o dozorczynie. R:dvż ni.R"dY 
o te.i poirze p. Rozencwah!o-Wej nf.e w?dzia 
la, .aJe t>rzvpuszczata. że ud:aie sie oo z.a.­
kupy ranne. 

Tymczasem ErnesfVtna Rozencwaf.g- u­
c!aila się do pcsesii nr. 32 pirzv te.iie u1ky. 
skierowawszy swe krolld n.a kl1a·tkę scho­
dOIWą, zatrzvmata sie na czwa:rtem piię­
trze. Tu nerwowvm ruchem oitworzyta 
ckno; w chwili. ki•edv zamierżata wysko­
czyć, aby położyć kres swemu żv'Ciu. za­
uważvta .ia slużącai .iedneg-o z loka:forów. 
która na ten widok p{Jldniosta ałairm. 

Nie oohamo\vato fo desperałki. kl6ra 
przyśpleszvla chwile saim\)bótstiwa. mm 
widzowie zdołali sie wrfonlow.ać. samo"' 
b6łczvni leżała .iuż ma:rtwa: na bruku. Sa­
mobr•;shvo wiec dokona,ne zostafo na '!Jle 
nerwoiwem. Nie byfo bowi-em llnnesro 1)0-

wodu do zerwania z żvc~ 
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Ceny na rynkach łódzkich. 
W dniu wczorajszym ceny produktów 

na rynkach łódzkich przedstawiały się 
następująco: 

Nabiał: masło osełkowe 5.00 - 5.50 do 
6 ztotyc.h; masto śmieta:nkowe 6.00 - 7.00 
do 8 zlotvch za kilogiram: iaika 3.00 -
3.40; za pierwszy iratune1r irui tak zwanvch 
wvbieranvch płacono od 3.70 do 4 ztotych, 
jajka skrzynkowe sprzedawano po 2.7{) -
2.90 do 3 ztotyich za mendel; za litr twaro­
gu żądano od 1 zfoteg'O do 1 ztote.1w 50 ITTO 
szy; za litr śmietany stodkici o taco no 2.00 
- 2.~. zaś za litr śmie.tany kwaśnej Czbie 
rane.i) żądano 2.50 do 3 z!otvch: za litr 
mleka slodkiiego płacono od 45 do 55 giro­
szv. 

Drób: lmra 5.00 - 6.00 do 7 ztotych; 
kaczka 6.00 - 7.00 do 8 złotych: J?ęś 9.00 
- 10.00 do 14 ztotyich; indyk 13.00-15.00 
do 18 ztotvc.h. 

Ziemiopłody: kiloJ?ram ziemnfaK'ów 
od 12 do 15 g-roszv: za 100 kilo.ITT"amów 
ziemniaków (korzec) płacono od 13 ·do 15 
zrotych; za kilo.g-rann marchwi od 15 do 
25 .Q'roszy: za kil0gram buraków ćwikło­
wych żądano od 20 do 30 g-roszv: zaś za 
ćwlartkc 'od 2 do 3 zlotvch: za ćwiartkę 
march\vl 2 z!ol:e do 2 ztotvch 50 groszy: 
kilorrram cebuli Z\vvldei od 55 do 7{) gro­
szy, kilo1rram cebuli cukrowei od 80 g-ro­
szy do 1 złotego; peczek włos~czvzny 
10 groszy. 

Owoce: "<cena za jeden kiloJ?ram) icibt­
ka 90 - 1.40 - 1.70 do 3 zfotych 50 ;tro­
szv: owoce na pudy: jabłka na kompo'f 
9.00 - 12.00 do 15 zt.otvch: iabika d0 ie­
dzenia 17.00 - 19.00 do 25 ztotvch. Za-
iącP od 4 do 7 złotych. -

Ruch na ry;nkad mafv. ' 
-:o:--· 

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU NA 
LECZNICĘ PRZY UL. LAGIEWNICKIEJ. 

W związku z rozpisaniem przez Kasę 
Chorych konkursu na bvdowę wielkiej le­
cznicy przy ul. Łagiewnickiej, odbyło się 
posiedzenie sądu konkursowego. w skład 
którego weszli trzej przedstawiciele archi 
tektów warszawskich i łódzkich, trzej le­
karze i trzej członkowie zarządu Kasy. Do 
konkursu stanęli architekci: Lisowski, Sze 
reszewski, Fiszer i Landsberg. Z pośród 
przedstawionych przez nich 7 projektów, 
największą liczbę głosów otrzymał pro­
jekt architekta Szereszewskiego, który na 
stępnie po uzyskaniu pierwszej nagrody 
uzyskał również i nagrodę drugą za swój 
drugi projekt. Trzecią nagrodę otrzymał 
arch. Lisowski. Budowa lecznicy tej rozµo 
cząć się ma w najkrótszym czasie. (e) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
W dniu dzisiejszym dyżurują następu­

jące apteki: S. Antoniewicza, Szosa Pa­
bjanicka 50, K. Chądzyńskiego, Piotrkow­
ska 164, W. Sokolewicza, Przejazd 19, R. 
Rembielińskiego, Andrzeja 26, S. Zundele­
wicza, Zgierska 54, M. Kasperkiewicza, 
Zgierska 54, S. Trawkowskiego, Brzeziń­
'>ka 56. 

STRAJK MŁYNARZY. 
W oko:Ji<:a.ch Oro1rkowa oiraz w powie 

cie brzezińskim, w nie!któryich mtynac.h, 
zastraikowa.Ii pracoW111icy, żądając pod­
wyżki płac, gdyż dotychczas są bardzo 
tle wynagradzani, a nawet ·wyzyskiwani 
przez właścic1eU młynów. 

iPracown.icy żądiaJą wyr6w1nania płac, 
obowiązującyc:h w mty:nach w powiecie 
f c;czyckim. (u) 

PRZEBUDOWA F ADRYKI RlNDLERA. 
f a1bnnka Kind1leira w Pabjank.acb za­

mierza w na.i'bliiszym czasi:e dokonać prze 
Judo.wy gmaie'hu fabrycznego. Przy rozbu 
dowie otrzymałaby pracę Wiię.ksza liczba 
rnbofoików-, vrzyczem nłeiktóre oddz.iahi)r 
czynne by.tyłby przez ca!ły tydiień. (u 

Poszukujemy 

~ralty~antów t~r~ninoy[h 
z ukończoną szkołą przemysłową 

z działu mechanicznego. 

Zgłoszenia do 

FABRYKI OBUWIA 
,,MARKO'' 

KRAKÓW-LUD\1'1\IÓW. 

we~wł' 

HredM na ~u~oto1 ~omnika ladeuiza Ko~limki w ~odzl. sić upatdto§ć firmie „Lekpo•l" Labora~o, 
rjum Chemicznemu i Farmaceutv-cznema· 
przy ul. Suwalskiej 11 w Łodz.i, c~hwi'Ię o-; 
~warcia upa<ltoiści oznaczyć na dzi ń 1 łu-: 
tego 1927 rnku. nmiano•wać sędzią komi­
saTzem sędzieg-o łf.ndlowego Zyo-mun'ta 
f'iedlera, zamiaro wać kuratorem uoadto­
ści aol. ad\v. Stefana Kosakows:kie.io, na­
k<tzać opieczętowanie kantoru, sktadów, 
kasy, zibiorn dokumentów, papierów, nt· 
chn;ności i rzeczy upadfej firmy, dokona< 
publikaicii '"'-'Yroku, uskutecznić wpis w TE 
iesfrze hanidlowym, w1irok opatrzyć ry!{G 
rem tf:ymczasoweg-o wy.kona:nia, odp.is W'Y 
roku za.komuniko1wa1ć proą<Uratoirowi prz) 
Sądzie Okręgo·wym w Łodzi. 

Zabi<igi komitetu budowy. 
Wczoraj odbyło się pod przewodnic­

twem dr. Fichny posiedzenie komitetu bu 
dowy pomnika Tadeusza Kościuszki. Roz 
patrzono całokształt prac, które mają być 
w zupełności zakończone w lipcu 1928 ro 
ku. W związl u z tero postanowiono wystą 
pić do Rady Miejskiej o podwyższenie kre 
dytów na ten cel z 110 tys. do 250 tys. zł. 

W dyskusji wskazano, iż szereg człon 
ków komitetu nie dość intensywnie practt 
je i nie przejawia zainteresowania praca-

mi komitetu. Wobec tego postanowiono na 
wniosek rad. Rapalskiego zamiast p. Groh 
mana, b. wojew. Darowskiego, gen. Junga 
i innych, przedstawić Radzie do dokoopto 
wania przedstawicieli związków zawodo­
wych, pp.: Walczaka, Kulczyńskie~o i Ple 
wińskiego oraz naczelnika wydziału samo 
rządowego w Urzędzie Wojewódzkim p. 
Zakrzewskiego.Wreszcie postanowiono po 
wołać na stanowisko prezesa komitetu p. 
dr. Fichnę. (e) • • • 

Sym ol racławickiego triumfu w Łodzi 
W s·prawie upadto·ści firmy Polwat 

spórka z ograniczoną oidpoiwiedziaklo§cia 
sąd zamianowa1t syndykiem 'fymczaso­
}YYm adw. finkstejna. Kiedy na Placu Wolności stanie pomnik 1adeusza . 

Kościuszki. 
ZAPOMOGI DLA BEZROBOTNYCH 

PRACOWNIKó\V UMYSL. W LUTYM. W dniu 14 o. m. odbyto sle w Ma~d­
stracie posiedzenie pod orzewodnktwem 
wkeprzewodniiczącel!o Komitetu. preze­
sa Rady Miejsklej, dr. B. fichtnv. 

Na wstępie twórca prc1;ektu pomnil{a. 
arlysta - irzeibiarz ~czvsław Lubelski 
złożył s.prawozdanie z dotychczasowych 
prac. które obecnie prowadzi iuż w pra­
cowni. urządzone.i w Łodzi. dokad p.:::ze­
nióst sfe na sta.f e. 

Pooiewa~ według zawartei umowy. 
pomnik ma być ukończony w liocu 1928 
ro.ku, a p. Lu/bełski oświadczY't, że do te­
go ·czas'll będzie go.łów ze swemi praca­
mi - Komitet poisfanowit dołożyć w zel­
kiC'h starań, aby również ze st.roiny mia­
sta n:ie było iaidneg-o opóźnienia. 

Dailei oostanowiono przvstaiolć do za­
toi;enia fundamentów tak, abv można byto 
uroczvsleg-o POŚ\vięcenia· kamlcnfa wę­
l!i·elneg--0 i zatożenia aktu crekcyine.1ro do­
konać w rocznkę Ko~1stvtuc.ii Majowej, 
dnin 3 maia 1927 roku. 

Na;stę.pn.ie .przvieto \\1llio.i::ek cztonka 
Komltt.etu. dvr. DienstI ... Dąbro.wv. tv q1a ten 
cel sprowadzić nieco z:emi z Ra~fa~wic. 

Komitet postano' ' ił - z1rodnfe z wnio­
skiem art. - rzeźbl:=t:·za P. Lubelskic.'lO -
ustawić t11a PJ.acu Woliności a•tra.pe drew-

nianą. celem dokonania szeref!u zdjęć fo­
tog-raficznvich l zor.ientowa1nia sie tvm spo~ 
sobem. czy projektowany m<mument od­
powiada proipora'om placu i otoczenia. 

Jak zakomunilrnwat o. Lubelski, osta­
teczny pro}ckt pomnika iest .ittż giotów 1 
znaidu.ie sie w Mieisklei GalerH Sztuki. 
wobec cze.'lo postanowiono zaoros i ć Ra­
de Mie.iską do Galerii. celem o_g-la.drnbcia 
projektu„ jak również do pracowni p. Lu- __ _ 
belskieg-o, gdzie artysta vrzedstawi oboc- POCIESZAJĄCY OBJAW. 

Zarzacl Główny Funduszu Bezroboci? 
przyznaf kwotę 100 tys. zł. na bezrobot­
nych pracowników umysłowych na zapo­
mogi w miesiącu lutym. Powyższa suma 
przeznaczona dla Łodzi i Piotrkowa nade­
szła już clo obwodowe.~o Funduszu Bezro• 
bocia i w najbliższych dniach rozpoczną się 
w~b~ ~ 

ny ~ta ·11 bndowY pomnika. 
Dale.i poista,nowiono z\vrócić sie do Ma- Już w okresie stycznia na łódzkim ryn 

g-istratu o uporządkowanie Pla·c,u Wolno- ku artykułów pierwszej potrzeby, zwłasz ' · 
ści i zabrukowa1nie J!O a10woczesną na- cza zaś artykułów spożywczych, zauważyć 
wierzchnia. · się dało zaha..111owanie wzrostu drożyzny. 

W uzttiJ}eł·nicnht norza.dku dzi·cnn~Q'C~ - Również i pierwsza połowa lutego nie przy 
wskutek zdeknm:>letowania Koml.tetu z niosła poważniejszych zmian ani podwyżki 

powodu wv_iazdu z Łndzi !11iektórvch czlon cen tych artykulów na rynku łódzkim. Po 
kÓ\\. '\YVbrnnvch przez Ra·de Mi eiską z po- drożenie masła skompensowane zostało 
śród obywateli. a wśród nich i orzewod- zniżką cen jaj i mleka. Kartofle wykazują 
nkz;;:-eg-o Komitatu - dokonano wviboru tendencje stałą, co w równej mierze da sie?. 
noweg-o przewodniczacr.g-o, na ktń:-c.'.!O powiedzieć o artykułach opałowych. Rów 
'"vbranv został 1XCZ.CS Radv Mfeiskiei p. nież i w dziedzinie handlu kolonjalnego nie 
dr. B. Fichna oraz postamowiono zwróc:ć zaszły w pierwszej połowie lutego powai 
sie do Rady Mlej.sldei o uzuoetnie11le cztnn niejsze zmiany. (e) 
k.ów Komitetu z pośród 01bv\Yatrli, pod­
nosząc za-razem kh liczbe z 6 do 7. ~ Z AM.BULA TORJUM POLSKIEGO 

CZERWONEGO KRZYŻA. 

Rada zrzesza' &asuadarrzurn a padalett darftadamu. 
Ambulatorium Połskiego Czeirwoneg<, 

Krzyża dla niezamożnej uczccej s·ię mło­
dzieży w miesiącu styczniu b. r. przyjęto 
pacjentów 120, a udzieli·to ogółem pora<l 
339. W te.i liczbie pla·tnych po 2 zt. byto 
poraid 37, pótpłatnych - 39, bez.ptaooyct­
- 263. 

O sprolongowanie terminu składania zeznań. 
W poniedzia!ek wieczorem odbyło się 

posiedzenie Ra<lv Zrzeszeń Gospodar­
czvieb, na którem poddano dYskusn snra­
wę zezna11 o nodatku dochodo\.vvm, któ­
rych termin składania mHa dn. 1 marca. 
Raida Gospodar·cza po dh17.szei dvskusii 
postanowHa wvstąpić do Min. Skarbu o 
ndroczenie tego terminu . do 1 maja r . b. 
\Vystapi0111e swe motvwo\vano tern, że bi­
Jan e nie są 1?:otowe, w dniu 1 maia pr7Y­
pa<la.ia \y,platv z tytułu tero nodatkn. n do 
zez.nań zatacz.yć należv odpisy nakwito­
,wań. 

Jako drugi punkt porzadk'u dzfenneg-o 
wvisunięto sprawe przestaneJ?o or1?:ain;za­
c.iom .1tospo1da1rczym proiektu rozporzą­
dzenlą Prezvdenfa Rzpll!tei o zastawie re-

iestrowym na towarze. Pro.iekt ten w o­
beon.~i formie prowadzi nie do rozw:nię~ 
cia i 1PoW·iekszenia kredvtu. lecz do skur­
czenla g-o z PO\Y()!du sorecv,zowanla war­
tości mają.tkowych ł obciażenia kredvto ... 
biorcy. 

W wvniku 'tej dvskus.ii postąnow!Olno 
doma.1rać się. abv przy \\'prowa·dzenlu w 
życic oroiektu obietc zost1tv przenisam; o 
1?.;:tawle reiestrm ·vm tyl m nferwsze 5 
kateirorvi nrzemvs1owv·ch i pierwsze dw.ie 
katP.1?:0tr.ie handlowe. 

Postanowioillo wreszcie przyg-otować 
szereg- poprawek do ustawv o o.r>łatach 
stemplowvch. a to w zwlazku z zapowie­
dziana w tej sprą\v~e konferencia w M1n. 
Skarbu. • (e) . 

Przyjmowanie do służby podchorą:tych zawodowych. 
Nowa rozporządzenie Ministerstwa Spr. Wojskowych. 

Rozkazem M. S. Wo.jsk. Biuro Og. 
Or,g. I. 7598 (Pdifc) 26 zabronione zostato 
przyjmowanie chora.żych rezerwy do sluż 
by zawndowej w stopniach padoficerskich 
(Sit. sierż.), co lby!o praktykowane przez 
oddz·iaty. 

W myśl te.go r-0zkazu wszyscy chorą­
ilowie rezerwy, przyjęci do służby zawo­
dowej w stoprJach podoficerskich, winni 
być z dniem I. 2. 1927 r. przemianowani 
na dhoira.;żych zaiwodoiwy;ch. Na przy­
szito.ść cho1rążo:wie rez.eirwy mogą być 

przyjmowani do stuż.by zawodowej jedy­
nie w stopniach chorążyoh, łecz tylko na 
wniosek dowódców formacyj i w każdym 
wypadku za zezwofoniem M. S. Wojsk., 
gdy ze wzR;lędu na specjalne wyszkofonie 
fachowe lUib wybitne kwalifikacje przyję­
cie to będzie pożądane dla dobra służby. 

Zakaz awansowania podoficerów za­
wodowych do stopnia chorążego (Dz. 
Rozk. nr. 23-22 po•z. 336) pozostaje nadaJ 
w mocv. 

owa upad ośc w Łodzi.' 
Bankructwo /irmy "lekpol". 

Sąd Ofaęgowy w Łodzi w wydziale 
handłowvm roz.pomruwia1 w dniu 16 lute­
go 1927 roku pod przewodnictwem sę­
dziego okręg-o'\vego Łodziewskiego w a: 
systencji sędziów handlo·wych Sachsa 1 
Kaiserorec:hta podanie pełnomocnika fir­
my ,Lekpo[" - adw. Osieckiego w kwe­
stj,i o.gtos'Ze·nla upadtośd wspomnianej fir­
mie. Na rnzprawie petnbmocnik fi1rmy po 
wołując s· ~ na załączrue dokumen~y oraz 
na akt bi1lansu znaczną przewyżkę pasy-

v.:ów nad aktywami prosit o ogłoszenie u­
pad.tości. Apl. adw. Krukowski, działają­
cy z substytucji ad.w. Cygańskiego petno­
mocnitka wierzyciela Józefa Manyńskiego 
opo11owarł przeciwlko ogłoszeniu upadło­
ści ze względu na interesy wieirzycie~i, 
ewentualnie prosit, aiby w razie ogłosze­
nia upadłości kuratorem zostail mianowa­
ny apl. adw. Ko-5akowski. Pelnomocniik 
firmy nie opc iowa·t przeciwko osobie ku­
ratora. Sąd po naradzie postanowił ogło 

Pozatem beżpfatnie t~dzie!lita InstYtu· 
cja 10 kiL 600 gr. tranu, z którego korzy· 
stało 28 dzieci. 

ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH. 
Wta·dze kolejowe wezla tódzkieR:o -

orzvstevuią na wlosne do budowv dwor· 
ców kole.iowv~h i rozbudowv wezla tódz· 
kiego na cdcinku Kaletv - Podzamcze 
Ktrono - Strzalkó\v, WidzeW1 - Zgierz.­
Kutno - Płock. 

W planie inwestvcy·nvm przewidz!a·na 
jest ro?Jbudowa wezłów w Skierniewicacł 
i Częstochowie. Przv robotach tvch zna~ 
dzie zatrndinienie 400 osób. (o) 

PROTESTOWANIE WEKSLI PRZEZ 
POCZTĘ. 

ł'rotest0iwanie weksli przez ooczle zo-­
stalo już defiinJtvwnie pfzesadoone. Opfa. 
'tv. iiakie ,pobierać bedą urzedv ·Pocztowe zei 
wykonywanie tej .czynności maia bvć ró­
wne o-płatom rejentalnym. które w naj­
bliższV1ch tvgo>dnia1ch beda uiednostajnio­
ne na carvm oibszairze kraiu. 

Wobec powyższego .iuż w bieżącym ty 
g-odniu rozpocznie sie szkolenie do 'fe; 
CZV111TIOŚCi urzędników PO·CztowYch. 

· We<lfug D'fZYP'USzczeń. łui od .dnia 1-go 
kwietnia ir. b. poczta boozle .prote-<;tn1w1Jl 0 

weksle. (o) 

~ 
KATASTROFA KOLEJOWA. 

W dniu oneR:daiszvm o 2'0dz. 1-0 min. 45 
na stacjf Bomnów Linji Kaletv - Pod· 
zamcze zderzvłv się dwa 'oocia.l!i towa­
rowe, ~1utek czeg-o wvkoleUQ sie 12 wa­
~onów ta owirrvch. Lokomotvwv obu p0-
dą12:6w z taty PoWalŻll1ie uszkodrone. -
Wskutek katastrofy ruch kotowv na lej 
Uinji uleg-t kilkugodzinnej zwłoce. (o) 

o AROMATYCZNA, MOCNA i WYDAJNA. 
-WSZWłŚWJATOWAFIRMA.ISTNIE~ oo ROKU 178Z 'O .. .............~ -
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Uwagi aktualne i dla Polski. 
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rof. Ke nes o prze Heni.u gos ijdarczem WAnglf. 
ex) Profesor J, M. Keyiies, jeden znaj­

bardziej znanych angielskich ekonomistów 
ogłosił w wiedeńskim dzienniku uNeue 
Freie Presse" bardzo ciekawy artykuł p. t. 
„Polityka walutowa a przesilenie gospo­
darcze w Anglji0

• Dla nas ma problem 
poruszony w art. prof, Keynes'a podwójne 
znaczenie: z jednej strony bowiem ilustruje 
on nam obecną sytuację gospodarczą An­
glji ,z dru~iej strony zawiera on wiele uwag 
bardzo aktualnych ze względu na naszą 
sytuację gospodarczą. . 

Prof. Keynes niezadowolony jest z po­
lityki walutowej gubernatora Banku An­
glji, Mr. Norman i przeciwstawia pomyślny 
rozwoJ gos.Podarczy Stanów Zjednoczo­
nych depresji gospodarczej Anglji w osta­
tnich pięciu latach. 

Zdaniem prof. Keynesa prz~silenie go­
spodarcze w Anglji jest wynikiem fałszy­
wej polityki walutowej. Z przytoczonych 
w artykule cyfr, wynika w szozegó!noścl, 
że podcza.s gdy w Stanach Zjednoczonych 
cyfra wkładów bankowych wzrosła bardzo 
znacznie - to w Anglji wkłady bankowe 
zmalały. Przyjmując dla wkładów banko­
wych w roku 1922 dla Anglji i Ameryki 
cyfrę 100, okaże się, że cyfra ta wzrosła 
stopniowo do roku 1926 w Ameryce „o 
cyfry 131, pOdczas gdy w Anglji zmalała do 
cyfry 93. 

Objaw bezrobocia i gospodarczej depre~ 
sji spowodowany został zdaniem prof, 
Keynesa w Anglji załamaniem się równo­
wagi pomiędzy poziomem cen wyrażonych 
w funtach angielskich w handlu między­
narodowym, a wewnętrzną wartością fun­
ta angielskiego w stosunku do towarów, 
które przeciętny Anglik l:upuje. 

Na zasadzie porównania różnorodnych 
cyfr indeksowych oblicza prof, Keynes, że 
poziom cen wewnętrznych w Anglji stale 
wzrasta w stosunku do po~iomu cen świa­
tow} :-~' i podczas gdy jeszcze w roku 1924 
stosunek poziomu cen wewnętrznych do 
cen światowych, przyjąwszy dla czasu z 
przed wojny cyfrę 16'1 Jla obu poziomów, 
wyraził się w cyfrze 107, to z końcem ro-
1.."U 1926 cyfra ta wyniosła 120. Poziom 
wewnętrzny cen oblicza prof. Keynes na 
podstawie indeksu kosztów utrzymania i 
.indeksu płac. Zarówno koszty utrzyma­
nia, jak i płace robotników stale w Anglji 
wzrastają, a tern samem stale powiększa 
się różnica pomiędzy poziomem cen we­
wnętrznych w AngJji a poziomem cen świa 
towych. 

Cena towarów eksportowych wzrosła 
w Anglji przeciętnie o 15 proc., co oczy­
wiście musia o wpłynąć na zmniejszenie się 
eksportu angielskiego, 

Prof. Keynes dzieli eksport angielski w 
związku ze zwyżką cen eks!;ortowych na 
trzy grupy. 

Do pierwszej grupy zalicza te towary 
za które cudzoziemiec musi płacić każdą 
cenę, bo ich gdzie indziej otrzymać nie 
tnoże; do drugiej grupy zalicza te towa y, 
które dla utrzymania klienteli sprzedaje 
się po cenie podwyższonej o mniej niż 

15 proc, kosztem straty normalnego zysku. 
Do tej grupy należą takie towary, jak wę­
giel, produkty bawełniane, żelazne i sta­
lowe. Do trzeciej grupy zalicza wreszcie 
te towary, których obecnie nie można już 
z Anglji eksportować. 

Prof. Keynes oblicza, że straty, jakie 
Anglja ponosi z powodu zmniejszenia się 
eksportu wynoszą około 150 miljonów fun­
tów angielskich rocznie. 

Pomino to jednak bilnas płatniczy An­
glji jest aktywny. Nadwyżka wyraża się 
w cyfrze 75 miljonów funtów angielskich 
rocznie. W cyfrze tej nie są uwzględnione 
straty, wynikłe pł'Zez strajk węglowy. 

Jakkolwiek, wobec aktywności bilansu 
płatniczego położenie gospodarcze Anglji 
nie jest groźne, to jednak. zdaniem prof. 
Keynes, polityka walutowa w Anglji musi 
ulec zmianie, gdyż obecna polityka naraża 
Anglję na poważne straty w formie utraty 
rynków zagranicznych. Profesor Keynes 
widzi 3 możliwości, stanowiące podstawę 
dla ustalenia przyszłej polityki walctowej 
Anglji. 

Pierwszą możliwość stanowi próba 
stworzenia równowagi przedwojennej w 

Nieuregulowane -ex) W Warszawie, Łodzi i innych mia-
sta.ich Po1lski pozosta1t znaczny majątek r&ż 
nych przed,vojennych przedsiębiorstw ro­
syjskich np. ubezpieczeniowych, do które­
go to mClJjątku s-tusznie roszczą pretensje 
obyv..-atele polscy, którym od przedsię­
bforstw ty.eh na:leżą się róine sumy, np. 
za poilisy tVbezpieczeniowc. 

Majątek tein oddany zosfat jesz·cze w 
roiku 1922 pod przymusowy z.airząd pań­
stwowy. Zainteresowani wle1rzy1Ciele, o­
bywatele polscy. ki'lkakrotnie zWTacali się 
do nas z zapytaniem - co będzie z ich 
prete.psjami. 

Obecnie możemy pod.ać w tej sprawie 
konkretną rnfoirmację .ze źródła urzędo•we­
go, mianowicie, że opracowany ~uż zestal 
projekt dekretu Prezydenta Rzp;litej o ure­
R'Ulow.aniu ostatecznem tych spraw. Pro­
jclk: tein, który obecnie znajduje się w ra­
dzie prawniczej; przewiduje utworzenie 
specjalnej komisji p·od nazwą: ,J(omitet li­
kwjdacyjny do spraw b. irosyjskich osób 
prawnych". 

Komitet będzie 'Uprawniony do vrowa­
dzenia likwl<lacH majątku, należącego do 
tych b. osób prawnyc'h rosyjskich i pod1z:ia­
f.u sum uzvskanych z tej Hkwidacjj między 
\Vierzvicielami. Mianowany przez ten ko­
mitet likwidatoir za~mle się bezzwłoc·znie 
spi.~.aniem imvenrarza, aktywów i pasy­
wów oraz zestawieniiem sp~su wierzyc!e­
li, którzy będą musieli zgłosić się w cią­
gu trzech miesięcy od daty ogłoszenia ·old­
FlO''·'iedniej uchwatv komitetu do likwida­
tQrn danej instyituc.ii i wyjawić swoje pre­
te:sje, poparte odpowiedniemi dowoda­
mi. 
Pierwszeństwo do naileżności będą mieli 

wierzyciele uprzywilejowani, powsta:H zaś 
otrzymają - ile wypadnie z pedzia.fu po­
zoiStającej sumy. Do podziału te.go do.Pu­
szczone będą również n.ale:iności, wy:nlka­
.iące z umów ubezpieczeniowych, o He 
choci.a!Ż jedna sktadka \\:pfa·coina zos't.aita w 
znaiidującym sic oa terenie Poilski odd·zia­
le 1'ikwidowa·ncgo Towarzystwa. O ile 
oddział tall<i znajdu1ący się na J;ererrie Po!.-

-stosunku cen wewnętrznych do cen świa-
towych, co jednak, wobec powrotu do pa­
rytetu złota waluty angielskiej jest nie­
możliwe bez zniżenia płac robotniczych. 
Na zwyżkę cen światowych daremnie w 
Anglji dotąd czekano. 

Drugą możliwość stanowi utrzymanie 
dotychczasowej polityki walutowej z obe­
cną depresją gospodarczą i miljonem bez­
robotnych. 

Polityka stosowana przez gubernatora 
Banku Anglji, mr. Normana, jest zdaniem 
prof, Keynesa szkodliwa dla Anglji i na­
raża kraj na wielkie straty. 

Trzecią możliwość stanowi zużycie siły 
roboczej pracującej dotąd dla eksportu, 
dla wzmożenia produkcji dla rynku we­
wnętrznego i podwyższenie własnej stopy 
życiowej, Ta trzecia droga byłaby naj­
racjonalniejsza, gdyby dała rezultaty. Nie­
stety, polityka taka natrafiłaby niezawo­
dnie na liczne trudności. 

Zdaniem prof, Keynesa problemy poru­
szone w powyższym artykule stanowią je­
dno z najważniejstych zagadnień gospodar­
czych Anglji. 

Z. R. 

wierzytelności. 
ski 01bejmowa•f swą dziata'1nośoią również 
i inne terytorium, albo też mieścil się po 
za teryt-Orjum Polski i vbejmowat swoją 
dziata.Jnością również i inne te-rytorjum 
poza z.iemiamj dzisiejsze.mi Polski, to pier­
v. szeństwo do zaspokojenia swoich pre­
tensyj mają olbywa1c1e po1lscy, a z o.bcych 
obywaiteli tylko ci, w któtyc'h kradach 'V­
byw.atefo polscy traktowani są na zasa­
dzie umów międzynarodowych, na takich 
samych praw.a1ch. 

Za sumę należności z umów ubezpie­
czenia na życie, o ile termin płatności za­
padł przed dniem Ofdoszcnia przez komi­
tet o liikwidacji, przyjęta będzie suma u­
bezpieczenia, o itle zaś te•rmin płatności je­
szcze nie zapadt - 7:0 proc. wktadek. Prze 
ra.chowan~e dokonane będzie według da­
ty powstania tyltufu. Na.Jeżności z ubez­
pie·czenia innego niż na życie, oibliczone 
będą wedtug sumy odszkodowaniia, wte­
dy, kiedy stafo się 'Ono ptatne. 

Wolbec skomplikowanych zagadruie11 
matematycznoo - te-chnicznych,. związa­
nyoh z tą sprarwą, minister skarbu będzie 
UPoWażniony do wydawania s·zczegóro­
wych przepisów uzupe-tniaiących, odnoś­
r.ie do określarnia i przeracho1wa1nia rtych 
naileżn1ości. 

--:o:--

DYKTATURA ZBOŻOWA STANóW 
ZJEDNOCZONYCH NAD śWIATEM. 

ex) Senaf amerykański przyjął 47 gło­
sami zachodniah stanów przeciw 39 gło­
som stanów wschodnich ustawe, stwarza­
ją.cą centralny urząd rolniczy dla Stanów 
ZJednoczonych z udziałem kapitału rządo­
wego i prywatnego. Rząd daje na ten cel 
250 milionów dolarów. Nowy ten urząd 
ma niesłychanie ważne znaczenie dla han­
dlu zbożem w Europie. Na podstawie bo­
wiem nowej ustawy rząd Stanów Zjedno­
czonych będzie sprzedawał wszelkie zboża 
nadliczbowe poza granicami Stanów Zje# 
dnoczonych i będzie na rynku światowym 
regulował ceny pszenicy i wszelkie inne 
zboże według swojej woli. 

• 

„KurjeP Łódzc;·u. 

~Yf u aria na ryn~u !~óuanym. 
ex) Tydzieil ubiegły na rynku skórza­

nym nie wykazał poważniejszych zmian, 
jeśli chodzi o wzmożenie się ruchu. Za­
znaczyć jedynie należy, że w dalszym cią­
gu większym popytem cieszyły się skóry 
k:ajowe, aniżeli zagraniczne. Tłumaczy 
się to zapotrzebowaniem skór krajowych 
dla obuwia lekkiego, którego produkcja 
wobec bliskiego sezonu letniego już się 
rozpoczęła. . 
. Naogół jednakże zbyt na skóry twarde 
Jest w dalszym ciągu słaby, co głównie 
wpłynęło na to, iż nie bacząc na zwyżkę 
cen surowca, ceny skór twardych nie 
uległy narazie żadnej zwyżce. 

Z godnych uwagi zjawisk zan,ptować 
należy1 że w branży skórzanej hurtownicy 
i importerzy postanowili zaostrzyć wa­
runki kupna w ten sposób, że pokrycie bO­
tówkowe obowiązywać ma w granicach od 
25 do 50 proc. wartości towaru, resztę na­
leżności należy spłacać wekslami z termi­
nem dochodzącym do trzech miesięcy. Je­
dnocześnie postanowiono zastosować pew­
ne sankcje wobec firm, które postanowień 
tych nie będą orzestrzegać. Przedewszyst 
kiem zarząd sekcji skórzanej prześle ban­
kom listę tych wszystkich kupców, którzy 
do warunków tych stosować się nie będą, 
celem ograniczenia im kredytu dyskonto· 
wego. Jednocześnie zarząd zwrócił się do 
zagranicznych fabryk i orzedstawicieli ich 
w Polsce, by przerwali stosunki ze wspo­
mnianemi kupcami. 

Jeżeli zważymy, że dotychczas w bran­
ży skórzanej obowiązywało pokrycie wek­
slowe długoterminowe, dojdziemy do wnio­
sku, iż obecnie uległo ono znacznemu za­
ostrzeniu. Przedstawiciele garbarń tłuma­
czą to dotychczasową ogromną konkuren­
cją między poszczególnymi kupcami bran­
ży skórzanej, która doprowadzała do tego, 
iż poprostu żadnej tranzakcji nie można 
było przeprowadzić do pomyślnego końca 
bez straty. Warunki więc ustanowione 
obecnie wpłyną na ukształtowanie się nor­
malniejszych stosunków w branży skórza­
nej. 

l\la rynku skór miękkich zagranicznych 
największym zbytem cieszą się nadal la­
kiery i czarne skóry giemzowe. Skóry fan 
tazyjne cieszyły się większym zbytem tyl­
ko do Nowego Roku, poczem zapotrzebo­
~anie znacznie się zmniejszyło. T enden­
CJa na powyższe skóry zagranicą jest mo­
cną, wobec podrożenia skór kozich w cią­
gu ostatniego miesiąca. Tutejsi importerzy 
spodziewają się, że podwyżka ta odbije się 
również i na naszym rynku. Ma to na· 
stąpić pl"Ly nowych transportach. które 
spodziewane są za trzy, cztery tygodnie. 
Narazie jednak ceny wobec niewielkiegc 
ożywienia nie uległy · zmianie. 

Adhal. 

ANKIETA „WIARUSA POLSKIEGO" 
W SPRAWIE EMIGRACJI POLSKIEJ 

• WE FRANCJI. 
• ex) Wychodzące w Paryżu pismo pol­
skie „Wiarus Polski" ogłosiło ciekawą na­
der ankietę w przedmiocie emigracji pol­
skiej do Francji, dzieląc kweslję te n2 
szereg pytań, jak: zagadnienie emig~acj. 
wogóle, znaczenie współpracy emigrantów 
pol~kich: dla rolnictwa francuskiego, cz-; 
em1graC)a polska mogłaby oddziałać do­
datnio na rozwój francuskiej gospodarki 
kolonialnej etc. 

. Na an~ietę tę wpłynął szereg odpowie· 
dz1, głównie od członków sejmu i senatu. a 
szczególnie od deputowanych tych okolic 
w których znajdują się największe skupie­
nia robotniczej emigracji polskiej. Roz­
patrując kwestję z różnych punktów wi­
dzenia, odpowiednio do kwestjonarjusz<> 
ankiety, autorzy tych odpowiedzi wyrażają 
się naogół bardzo przychylnie o polskizi 
emigracji, wyjaśniając szeroko dodatnie je1 
strony. 
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PLAN ROZBUDOWY STACYJ GRANI­
CZNYCH I URZĄDZEŃ KOLEJOWYCH. 

ł..óDż NA TARGACH BRUKSELSKICH. NOTOWANIA ZLOTEGO POLSKIEGO 

ex) Poza lmdlowa nowyd] Hnij k()!tejo­
wych, wZig-lędnie wyikof1czeni1em i:uż roi.z,.. 

oo-czeifvcih. w ;planie i111westvcYJ.invm na 
rok bieżący M!indsfte·rstwo Korńunikacjt 
prz,ewidt.11.i:e ll"o·zbudorw·e sta-c.ili! 10•0irtowej- W\ 

Gdańsku (t. vw. Saspie). oraz wezitai tczew­
sklieg-o„ g-dzie sta-cia Za.ia,czkowo-Tczew­
skie otrzyma większa ilość torów. co po­
myśLn·ie odhkie sJe na: :trnns.oortaiCh 1001-
skkh. idqcvch ta dmg:a za:.giranke. 

Rozwi.ia]ą!CY snę sta:łie ruch 'tranzytowy 
i eks,portowv wy1wo.f.a:t konieczność roz­
budo•wv ni·e~tórvch sfa.cv.i .g-rankzillych, 
i.a·k : Zeb:rzy:do1w:ice (Greohosfo1wacja.), 
Stotp1ce· (Sowiety), Raczik,i (Prnsv Zaohod ... 
nie), Pawf1ów. Łęka: (Nńemcv). Woronien­
ka (Czechostow.a.cja). Sniaftvń - Załucze 
O~umun .ia). Staciai Zebrzvdo,wf.ce bę.dzie .te 
dna z na·.ihardlJiej w:zOO'owo urz.adwnyieh 
sta-cv.i ~ramiczn:vich. Odipowiednie kredvw 
przewidzi1ane są na odbudowe moslów, 
przepustów. wiadukt-ów. hu.dmków sfacyj 
nvch. urządzeń dworicow'Y1ch. b.udynkó\V\ 
m·ieszkailnv1ch. or:az uir;ządz.eń d:li<!! zaibezvi-e 
·czenia -mol1ill ;p:odą.g-ów. l}ruk rów1nież U!rza­
d zef1. ·eJektro-teohltli1cz.nvchi. ZJtris:z,cronycli 
przez. dziatani:a wo.ie·rnne. Tak wiec odbu-· 
da\vanvch zostan1ie 18 dworców ko1ei'o­
wvch na. r·ó-ż.nvch s tacj.aieh. catv s.z.ernir ma! 
g-azy'n6w i wież oiś111~eń. ora:z klillkadziesią.'fl 
mnie.i1szvch ~ tylko 1P.rOWi·zoir.:vic~ni1e odbu­
do1wanyich mostów. 

ex) Przemysłowcy łódzcy otrzymali już 
zawiadomienie o mającym się odbyć Tar­
gu Bruks"!lskim w dniach od 11 do 25 kwie 
tnia r. b. Jak się dowiadujemy, zaintere­
sowanie wspomnianemi Tarj1ami wśród 
przemysłowców jest duże. (U) 

PRA WID LOWE KSIA~KI BUC HAL TE· 
RYJNE. 

. ex)' MieiJsctJ•we wfadze swbowe. we­
dług- o.plfitli poważnyoh sfer kupieckich, bę 
dą 'ktadrty wielki nacisk na prawid.fową 
księgiow:o-ść w z:Wlią'Zku z obniżenli-em 'JJ-0-
da~tku 01bro:fowe:go. (o~ .. __ __ _ 

ŁóDź NA WYSTAWIE OGRODNICZEJ 
W PARYŻU. 

· ex) Centralne Towarzystwo Rolnicze 
Francuskie z okazji obchodu 100-letniego 
jubileuszu swej!o istnienia orj!anizuje w 
maju b. r. wielką międzynarodową wy­
stawę ogrodniczą w Paryżu. W wystawie 
tei poza większemi miastami francuskiemi 
biorą udział też i miasta innych państw. 
Magistrat m. Łodzi otrzymał również za­
proszenie do wzięcia udziału w tej wy­
stawie, które to zaproszenia otrzymały tyl­
ko: Warszawa, Kraków, Poznań i Lwów. 
Magistrat łódzki w najbliższym czasie 
ustali szczegółowy wykaz eksponatów, 
przeznaczonych na wystawę jubileuszową 

w dniu 15 lutego 1927 r. 
L<mdyn za 1 funt szterl. 43.50 Za 100 

zJOitych: Zmvc1J 58.35 (sprzedaż). Berlin 
46:81-47.29, Ber.Ho: wypfaty na Warsza­
wę 46.93-47.17. na PoiznaJń 46.855-47.095 · 
Gdańsk 57.9()-58.05, Gdańsk WYJ>ła\fu na 
Warszawę 57.90-58.05, Wiedeń: czeki 
78.83--79.33, banknoty 78.70-79.70. Pra­
ga 377.50. 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

L-0dzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.93 w żądaniu 
I 8.92 w płaceniu. Tendencja spokolna. 
Obroty małe. 

NOTOWANIA NIEOFICJALNE GIEŁD 
ZBOŻOWYCH. 

Łódź, 15 lutego (A. W.) 
Żyto 42.00 
Pszenica 55.00 
Jęczmień zwykły 36.00 
Jęczmień brow. 38.00-39.00 
Owies 36.00 

• 

Otręby żytnie 28.00-29.00 
Otręby pszenne 27.00-r28.00 

Kowalski, Frydenson i S-ka w Kaliszu: 
żytnia specjalna 6•00 
żytnia luksusowa 64.50 
ż-rtnia Patent 63.00 
Schneider i Zimmer, młyny parowe. 

Leszno (Wielkopolska): 
żytnia luksusowa 66.50 Osobne for.edyty .przewiidziian1e SCI! nai za; 

kup taboru. Inwestyic]ie· -na.i ~olei:a1c.h wąsko­
toroW1'100, budo1we nowych huid'Wl!ków ii 
urz<1Jd:zeń sta:cv.i1nvich (zao.pa'tirnenfe s'facvi.i 
w wag;j: wag-onoiwe. ladaw1ni1cze ii 'f. ip.), 
oraz roz:bwd1owe w.airsz.'taft.ów kmejOiwyich 
w Warszav..i•e, Raidom~u. Wlll1nie. Ska.lmie­
rz.Yicaic'h. Lwl()lwie. N-oiwvn11 Sacro i· Stain!i­
stawowie. 

w Paryżu. (E) . , r.:· Żvtnia Falke 65.00 

OPLATY STEMPLOWE OD WEKSLI 
WYSTAWIONYCH IN BLANCO. 

' r- Pszenna 1.)atrja 87.00 
Pszenna 0000 79.50 

·-~l ·-:":'"• 

DYWIDENDA' OD AlKCYJ BANKU PO(-
' SKIEOO. 
,_ exl Z dniem 11 11tit'ego r. b. odidzia1t 
·łódzki Banku Poas:k:ieg'OI rozpo1czą1t wypfa­
ca!ć dywildendę za 1roik 1926 od akcyij Ban­
ku Po1Iski·e-go w s't.-0sunku 10 z;ł1olfyich od 
.aikcH stu;zło.fowed. 

Dywlid'enldia: jest wyip1faca!l11a okazide-
lom kup·onu Nr. 3. (o) 

ex) Opierając się na ustawie o opłatach 
stemplowyC<h od weksli Ministerstwo Skar 
bu zarządziło, że przy wystawieniu weksla 
bez określenia kwoty i bez daty wystawie­
nia i uiszczenia w sposób prawidłowy 
opłaty stemplowej w wysokości 18 zł., mo~ 
żna uiścić dopłatę po wpisaniu sumy 
wekslowej, jeśli suma ta jest większa niż 
to dopuszcza uiszczony stempel. Dopłata 
może być uiszczona do końca lutego 1927 
roku., przyczem, d~płata może być przy­
jęta przed wpi~~fom s~t~: .' jeśli kwota 
dopłacana wynos1 '' co na1mme1 12 zł. 

OGŁOSZENIE. 
Opieraiąc się na rozporzitdzeniu Rady Ministrów z dnia 10 lutego 1926 roku 

„o reguł owaniu cen przetworów zbóz chlebowych, mięsa i jego przetworów, oraz 
odzie:!y i obuwia przez wyznaczenie cen„ (Dz. U. R. P. Nr. 18 poz. 101), na Roz• 
porządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31 sierpnia 1926 r. o zabezpie­
czeniu podaty przedmio łów powszedniego u:!ytku (Dz. U. R. P. N, 91 poz. 527 
art. 8), oraz na uchwale .Magistratu m. ł.odzi z dnia 16 kwietnia 1926 r. - niniej. 
szem podaję do publicznej wiadomości mieszkańcom m. ł.odzi co następuje: 

Uchwałą Magistratu m. Lodzi Nr. 104 z dnia 15 lutego 1927 roku zostały 
wyznaczone ceny maksymalne: 
na mię10 wieprzowe i wyroby muarskle wieprzo• 

w• za 1 kla. 
wieprzowina zł. 2.70 
schab i baleron „ 3.20 
słonina „ 3. 70 
sadło „ 3.70 
salceson " 3.50 
kiełbasa zwyczajna " 3.00 

• krajana „ 3.50 
„ serdelowa „ 3.50 

pasztetowa „ 4.20 
serdelki " 4.60 
podgarlana „ 2.20 
czarna „ 2.20 
kaszanka „ 1.40 
krakowska „ 4.30 
szynka gotowana 1• 5.90 

„ surowa wędzona "· 3.80 
„ bez kości „ 4.30 

baleron gotowany „ 5.90 
" surowy „ 4.80 

boczek surowy wędzony „ 4.10 
„ gotowany " 4.40 

szmalec " 4.60 
siekane od umowy 
polędwica surowa wędz. „ 6.40. 
słonina paprykowana „ 4.10 
kiełbasa surowa od umowy 
rolada zł. 4.20 
kiełbasa sucha „ 5.50 
salami " 7 .80 

• 

na mięso wołowe, baranie i cielęce za l klit. 
w hurcie1 
wołowina normalna 

" 
" 

normalna 
koszerna 

" " baranina normalna 
„ koszerna 

cielęcina 
w detalu1 
wołowina normalna 

" 
" 

" koszerna 

" " baranina normalna 
„ koszerna 

cielęcina 

I gat. 

II " 
I " 
Il " 

I gat. 
li ff 

I . " 
Il „ 

\ 

zł. 2.30 
I' 2,­
lf 3.­
ff 2.55 
ff 2.30 
" 2.70 
" 2.20 

zł. 2.63 
lf 2.28 
„ 3.58 
" 3.04 
ff 2.61 
., 3.20 
„ 2.54 

parówki „ 5.50 
W myśl zacytowanego Ro1.porzĄdzenia Rady M.inistr6w par. 7~ w-yżej wy­

znaczone ceny maksymalne obowiązują na tero-nie m. Łodzi' od dnia następneio 
po ogłoszeniu. Zaznaczam, te zgodnie z par. 10 i 11 wymienionego Rozporządze­
nia Rady Ministrów winni żądania lub pobierania cen wyższych od wyznaczo­
nych lub nie ujawnienia tych cen w cennikach właściwych przedaiębioratw han­
.dlowych, będą ukarani przez władzę administracyjną pierwszej instaacji wedłu~ 
ad. 4 Rozporządzenia Prezydenta Rr:eczypospolitej z dnia 31 sierpnia 1926 roku 
(Dz. 0. R. P. Nr. 91 z 1926 r. poz. 527) o zabezpieczeniu podaży przedmiotów po· 
wszednieao użytku - aresztem do 6 tygodni lub grzywną do 10.000 zlot., 
o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych Ustaw Kansycb. 

Łódź, dnia 16 lutel!o 1927 roku. · 
. Wice-Prezydent m. Lodzi 

(-) W. Qroszlcowski. 

żelechowski w Łowiczu: 
żytnia luksusowa 67.00 
żytnia 0000 65.00 
Pszenna 0000 79.00 
Pszenna 0000 A. 75.00 

·. ·' Młyn 11Korona" w Łodzi: 
Pszenna I gat. 79.00 
Tendencja spokojna przy braku (fo. 

wozu .. 

OIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 15 lutego (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
. Gotówka. 

Dolary 8.92 - 8.94 - 8.90 
Czeki. 

Belgja 124.75 
Londyn 43.52 · 
N. York 8.95 
Paryż 35.30 

. Praga 26.57 
Szwajcarja 172.55 

. ,Włochy 38.68 

PAPIERY PA~STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

8-proc. pożyczka konwersyjna 98.­
Pożyczka dolarowa 87.-
5-proc. pożyczka konwersyjna 59.50. 

60.-
Pożyczka kolejowa 100.50, 101.50 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

zł. 50.-. 50.10 
4-proc. listy zastawne ziemskie zł. 42.75 
5-proc. obł. Tow. Kred. m. Warszawy 

zł. 61.-, 61.75 

AKCJE. 
Notowano w złotycli. 

Bank Dyskontowy 12.50, 12.75 
Bank Polski 106.-, 105.75, 106.­
Bank Zj. Ziem Polskich 1.90 
Bank Handlowy 5.25, 5.50, 5.40 
Bank Zachodni 2.90, 3.-, 2~93 
Bank Zarobkowy 11.85, 11.50 
Sole potasowe 6.-'-
Elektr. w Dąbrowie 46.-
Brown Boveńl 1.70 · 
Chodorów 109.- · 
Częstocice 1.85, 1.80 
Michałów 0.34, 0.35, 0.33 
FiFlev 40.-
Łazy 0.24, 0.26, 0.25 
Węgiel 90.50, 91.00 
Nobel 3.05, 3.10 
Fitzner 3.60, 3.55 
Modrzejów 6.60, 6.5!) 
Parowozy 0.80, 0.85, 0.84 
Rohn 0.53, J.57 
Starachowice 2.65, 2.69 
Zieleniewski 16.75, 16.50 
Żyrardów 13.60, 13.80 
Jabłkowscy 0.20 
Spirytus 2.70, 2.80 
Majewski 20.60 
Puls 7.-
P. T . . E. 0.26, 0.25 
Siła i światło 68.­
Czersk 0.46, 0.47 
Gosławice 47.25, 47.50 
Cukier 4.25, 4.33 
Zgierz 1.90 
Wysoka 4.80, 5.­
Nafta 0.26 
Cegielski 25.-, 26.50 · 

Lilpop 20.-, 20.25, 20~ ·i ~ ' ' 
Ost_rowieckie 14,-, 13.75, 13.85 
Pocisk 2.-
Rudzki 1.48, 1.46, 1.47 
Ursus 1.70, 1. 75 
Zawiercie 25.50, 23,50, 23.25 
Borkowski 1. 70, 1.65 
Haberbusch 94.-, 95.­
żegluita 0.25 

Teatr, muzyka i sztuka. 
• 1- TEATR MIEJSKI. 

Dzlslefsza premiera „Proboszcza". 
Jaik było do przewiidtzenia, premiera roz.gtcśrtel 

gra'lleii trze-cl irok bez p.rzerWY w Parym, cleS'Zą­
cej :S'ię aktualnie iw.ieildm p-owodzen-iem na scenach 
lwowskiej. kraGcows/kieJ, JPQZ:llatiskiei, wHetiskiej, 
komedii w 5 aktaoh P. Chaine i de Lor-de'a we· 
dlu1r Powdeści Vautel'a ip. t. „Probosz.cz wśród 
bogaczy" ......:. obudziła ŻyWe zaill'teiresQ!W'attk wsze 
rokich sferach inteli·ge'lloli tódzlkled. 

lRQJę tytułową odtwa•r,za Jerzy Woskowsik·i, no 
wobogackiego C-Ous!lit1et'a - Ka~LmieriZ S:wbert, 1 

j-Ogo ż;oinę, ex..śP'iewaczkę opeJI'etkowa - Pelagja 
~elew$cz-Ziembińska (WYstęipująca ipo raz piet"W 
sa;y w sezooie zimowym). W m.ttych rolach wat­
nieiszyoh pp.: Łapills<ka, Niedvia1lrowsika, Rodowi· 
czowa, Grolkki (iMonsi•gnor), KI.iszewsJd( kardy. 
nal), M-roziński, Wd'lezikowski ii m. Reżyseria K. 
TatariIDiewicza. iDelkoracje K. Maclriewlicza. 

Jutro, czwartek, :po cenacti tniaooych Po raz 
6-<ty cieszą.ca s;.~ w.ielk·iem powodzeniem komedia 
a!ktua·l•na w 4--ch a.kłach Wi1odziimier,za Perzyń­
skiego „Uśmiech łosn". 

W pią;tek ratz jeszcze po cenach na}niższych od 
50 !1/r. do 3 u. 50) ,,Mecenas Bo~ i jego mąż". 

ZULA POGORZELSKA W LODZI. 

W sobotę najbliższą w Tea.trze MiedsJ<;im o go~ 
dzM1ie P-ei w :nocy l!la sipecjalinym 1przedstawlenht 
wystąP1 :zespól artystów Teatru ,?erskfo Oko'f., 
ze stymną Zulą iPogorze.lsGrą i KQtlratlem Tomery1 
na czefo. 

TE.A TR: POPuLARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Pysz;na i :nietba'1l.aJ.na komedia ,,Musisz s·ię oże­
nić" .pozostaje na naszej scenie ~arneij tyliko 
jeszcze dziś, jutro i pojutrze. 

Na:ihliLZsza !Pl'eatl'.ie.rą Teatm POPUiarneogo będzie 
„Waa-szawa w 111.ocy", „szfa,gierowy" 'W'O<ie'Wlll w 
4-ch aktach w reżyser1i ~atta Urbańsilciego. 

ttRfGOLETTO" W LODZI~ 
Za·i.nteresowanle dziisie)szem J>rzedstawiemem 

o:t>ercwem, jak byl<> do pnewldzen.ia, "test -Mellde. 
Arty~ci warszawscy, !Pł'!ZYbyil jurl: oo Łodzi, aby 
wziąć udział w ostatecmych próbach. Porosta­
łe bilety do nabycia w kasie Teatru pr,zez cab· 
:dzieli. 

JuTRZEJSZV KONCERT KW ART.ETU ROSf:. 
Jutro, w czwartelk, dirua 17 b. m. odb~e si~ 

w sali fiJharmonji zalJ)Owiedzia111y !koncert twar· 
tetu Rose. Arcydz.ieta Beethovena, 11rzemrtlane 
v.-ystudjowa.ne pr,zez tein zespół z ca.tym pietyz, 
mem I sentymentem uchodzą na ca.tym świeo!i 

słusznie za szczyt sztu.Tri odtwórczej. Program ju­
trzejsze·go koncertu łódz:kiego <Jlbejmie trzy mo­
nu.menta~.ne kwa.r·tety z f0'1Jltlaity-ch epoik twór~ 
czośoi Beethovena. ' 

K oinunikaty. 
Staraniem Komisji Kulturalno-Oświa­

towej przy Związku Pracowników Miej­
skich i Zakładów Użyteczności Publicz­
nej Zjednoczenia Zawodowego Polskiegoj 
w dniu 19 lutego 1927 roku o godz. 7-e, 
wieczorem w sali Radv Okręgowej Z.Z. P. 
przy ul. Główńej L 31 profesor L. Kul· 
czycki z Warszawy wygłosi odczyt na 
temat: 

"O kierunkach w europejskim ruchu 
robotniczym po wojnie europejskiej". 

Spodziewać się nalety, że zarówno 
temat jak również osoba prelegenta po­
winna wzbudzić należyte' zainteresowa-
nie. · 

KlrtO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. .......... „„„ ................... _ 

I Dz:ji1EcKo o owocu 01ciC1f !ś 1 

wzruszająca historja podrzutka 
. w 9 aktach. 

W roli Qłównej czaruj-ca 
Lili Damłta. 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedaielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. Il m. 30 gr. III m _22=L 
W soboty, niedziele i święta od godz. l 
po §Oł I m. 80 ęr- II m. 40 fr.III m. r. 30, 

.. 



mR.JER t6DZK1". - ~roda. lt> tulego 192"1' roKtt. f , I 

m. ŁODZi. 
Za1'ząd Kasy Cho:ryc~ ogła~ria niniejszem 

ON KURS 
na t.iłanowłsko 

I naczelnego lel<arza Kasy Chorych 
m. Łodzi. 

Od kandydatów ubiegających się o to stanowisko, wy-
magane s" następujące warunki: 

1) obywateistwo polskie, 
2) prawo praktyki lekarskiej w Polsc~ _ 
3} wszechstronne wykształcenie lekarskie tak teorety­

czne jak i praktyczne oraz własne doświadczenie 
administracyjne ze szczególnem uwzględnieniem pra· 
cy w Kasach Chorych. 

4) własnoręcznie napisane „curriculum vitae", 
5) odpisy świadectw z dotychczasowej pracy zawodowej, 
Zaznacza się, że oierwszeństwo będzie przysługiwało 

kandydatom w sile wieku. · 
Wysokość wynagrodzenia zostanie ustalona drogą spec.­

ialnej umowy, nie będzie wszakże niższa od 1.250 zł. 
miesi~_znie. · 

Warunki: 6 ~odzin pracy dziennie, jak również udział 
w posiedzeniach Zarządu i Komisyj bez specjalg.ego wyna­
grodzenia. 

Oferty należy składać do dnia 15 marca 1927 r. do Za­
rządu Kasy Chorych m. Łodzi. ul. Wólczańska N'a 225. 

Szczegółowych informacyj udzieli Zanąd Kasy Cho­
rych m. ł.odii. · 

.r (-) F. Ka użyński 
Przewodniczący Zarządu. 

ZE IE. 
Unąd Opłat Stemplowych w l.odzi, podaje do publicz­

nej wiadomości, że na pokrycie zaległych opłat i kar stemplo­
wych odbędzie się w dniu 23-go lutego 1927 r. od godziny 10 do 16 
sprzedat z publicznej licytacji zajętych ruchomości u nitej wy­
mienionych płatników: 
1ł A. Majer, Cegielniana 45, meble, 
2) J. Freidenreicb, Kopernika 19, meble, 
3) M. Działowski, Zakątna 40, waga, drzewo i węgiel. 
4J Fisch, Cegielniana 36, 8 sztuk inlet, 
5) J. Dobrecki, Żeromskiego 54, meble, 
6) Wł. Otocki, Kilińskiego 258, 200 butelek różnych wódek, 
7) D. Cedes. Andrzeja 33, meble, 
8) Cb. i J, Tyler, Magistracka 11, meble, 
9} Dr. J. Sachs, Piotrkowska 85, biurko, 

10) M. Epstein, Piotrkowska 81, pianino, 
11) Kempińcy i Peter, Radwańska 44, meble, 
12} P. i B. Gebet, Piotrkowska 114, meble, 
13) D. Ekerman, Brzezińska 16, meble, 
14) A. Brzeziński, Wschodnia 31, meble, 
15) J. Jasinowska, Piotrkowska .117, meble, 

Zasekwestrowane przedmioty są do obr Jrzenia u wymie­
nionych wyżej płatników w dniu sprz:edaży. 

ł.ódi, d, 15 lutego 1 <>27 r. 
NACZELNIK URZĘDU: 

CHOROBY,PlUC 
GruiZhia płuc jest nieubłaganą i 
corocznie . nie robiąc różnicy dla płci, 
wieku i stanu, kosi miliony Jadzi.­
Przy zwalc:i:anłu chorób płu• 
cnych, bronchltu, uporczywego, 

: męczącego kaszlu itp. stosują p.p. 
Lekarze: 

· „BALSA~ THIOCOLAN-AGE" ki .i-::óry ułatwiając wydzielanie 1ię piwo 
ifij ... iny wzmacnia organizm i samopo­rJ cwcie chorego oraz powiększa wa­
!li ~·; ciała i usuwa ka$zel. - Uiywa 
~ . ~ię za poradą lekarza. 

U ::;J„'te 1lają :i ;itel<i i składy aptećzne. 
· ~~· z L:UUUMM 44 

• ordasz. 
0 

cdzntzuD Jif 8ilngm ~m -
Jfll nilZtlfumant "'joRo.ścl 

lllllJIJllil.rJlfljjp~·m· 

CZO\'>KI 

ANUSOL 
PRAWDZIWY m.KOw•UDltllACH •PLOllQ 

DO llABYlllA •WSl1'TIUCll~ 
ieKt.ADACłł APTECZNYCH. 

JENtRALlfl PRXECSTAWltlRLS 
HAR%EC%POSPOUTĄ PoLSKĄ 

DOM HANDl.OWV 

ED.KOQł i W.BORMANN 
WAUIAWA 

UL.800UUCA llłl. 

l=============I D. ETAL 1 Do akt. Nr. 885-211 r, Hl!:._ Oglos11:enle 
Kur.y 

Kosmetyki Praktyeznej 
D-ra Marjl 1.ewinsonoweJ 

Ceghlniana I, mr S, front 1-azo P• 

Wszelkie nasiona rolne, warzywne . 
i kwiafowe gwarantowanej dobroci 

poleca: 
SKŁAD NASION 

w ŁODZI 
ul. Piotrkowska 110 

telef. 54 - 90 

W. Rnf~OW~~i 
Cenniki wysyłam na żądanie bezpłatnie. 
:-: Specjalne oferty na żądanie. ~-: ------= --------DETAL I· I HURT 

Skuteczna oszczędnołt 
niezbędna dla każdego domu 

~ to kupno dobrego towaru -Ili ~.I 

ca jako to: purpury na wsypy, płócienek, g 
'i fartuchowych, koszulowych, pościelowych ~ 

. t l:f 
1 • p. ;· 

u L. JCHERTA 
Łódź, ul. Zielona 14. 

Tel. 34·77. 

Teatr SCALA 

D:dś w śro ę o g. 8,15 

A·go etto 
opera w 4 . aktach Verdi'ego 

Udział biorą: 
Artyści Opery Warszawskiej, 

Chór i Orkiestra Symfoniczna 
Retyser: Franciszek Freszel 
Kapelmistrz: Teodor Ryder. 

Bilety do nabycia w kasie te tru „Skala". 

.ZĘBY 

czyści i konserwuje 

znany 
eliksir 

Sto mat 
I .Ni ·111 I 

zmacnia dziąsła, usuwa ugacb z nsf. 
UWACiAI 

O wyśmienitem dzłal~niu świadczą 
opinje lekarskie przy flakonie, s-: 

Żądać w aptekach i składach aptecznych. 

SZKŁO OKIErtłłE 

~ 

ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 
po cenach nitej konkurencyjnych 

J. Olejniczak, Główna Ne 14. 
U\V AGA1 S„klo ła•pektowe w wielkim wyboHłh 

W* 

BArtK 
Pi"zemysłowcclw Łddzklch 

Sp6ld•lelnła • ogr. odp. 
Rok :załotenia 1881. 

ul. Ewangielicka N2 16 
praylmule z oprocentowaniem: Wkłady Oa,.:c11qdnoł• 
clov• w złotych z wymówi ente" i na katde ż!\danłe 

Wkłady Oszczędnościowe 
w Dolarach i innych walutach obo1ch 

3Wrotne w Dolarach i t. p. 
2ała !a wHellde operacje ~ankowe. 

Bank Dewl•owy. 

Wynajem kasetek stalew~h (Safes)· 

Komornik przy 
S11dzis Okręgowym 
,., t.c.dzl S. ZAJ­
KO W!KI. 11amien­
kałv w ł.odd przy 
ul.Tuu12utta Nr. 10, 
na 11uadsie nrt. 1030 

Ma1ate. PlelęgnacJa twarzy i ciała. ' 
Zapisy ucaenic codziennie o4 11-12 ra• 

no, Kura trzymlealęczny. 

U. P. C. ogłaaza że 
w dniu 3-go marca ' 
1927 r. od flodz. 10 
rano w Łodzi przy 
111. Kilłńskłego 86 

o d b ' d 11 ł e się 
eprsedat z prs~tar­
!la publicznego ni­

chomołcł, nalet~­
cych do Szachno 
Lewina i 1kłada · 
lllcych 1lę z mebli 
ouacowanych na eu 
mę ał. 680.-
lódl!, dn. 15/11-27 r' 
Komornl!c 

ZAJKOWSKI. 

Do akt. Nr, 2643, 
1926 r. 

Oglosze'1De 
Komornik pr&y 

S,dzłe Okręgowym 
w l.odid S. ZAJ­
KOWSKI, samlen­
kały w Loda! prsy 
111. Traugutta Nr. 10 
na sasad1łe art.1030 
Uet. Poat, Cyw. o-
4łusa, .te w dni 11 
22-go lutego 19:37 r. 
r. od god1. 10 rano 
w lodzi prsy uli y 
Przeja11d pod. nr. 30 
odbęd1le 1lę eprn• 
dał 11 przetargu pt!· 
blic11negoruchomoa­
cl D1Slet,cych do 
M a k 1 a Rotberga 
aldadal\cych •i• z 
m bli, ouacowa· 
nychna 111mę 1600ał 
ł.ódi. d. 15/U 1927 r 
Komornik s: ZAJKOWSKI •• 

Poszukuję 

ao~oiu ume~lowanego 
z nillkrępującem wejściem - w 
śródmieściu. Of er ty pod łl t 38" 

Dr. 

!Ulłil•kłeiro lH 
11 przy Główne! : 
ahorob:r wene• 
ryc•ne, •llórne 
I d!'óg moe•o· 

ch p rzyf mu fe 
od god11. 12 - 1111 
od 1tod11. 61/a-81/1 

Do akt. Nr. 214-27 r 
OGI:. O SZENIE 

Komornik pray 
Sądzie Okręgow,m 
w ŁodzłLEONW"~ 
eowaki, zamle1zka„ 
ły w ł.odal. prz"f 
ul. Przejaad nr. 8 
na zasad%ie ar\ 
1030 U1l Po1t.Cyw. 
01tłasaa, b w dniu 
22·Qo 111tego 1927 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodd przy ulley 
Wschodnie! nr, 5~ 
odbędsle się sprn 
dal przez licytację 
111chomości nalellt' 
cych do Adama Kc> 
tickiego, składają­
cych aię z mebli o· 
cenionych na aumę 
700 zł. 
Lódt, do. 14.11·27 r. 

C rob~ nerek, 
p-achena ł dl'ÓJr 

mOCllSOW'JOh. 
Pravlmuje od 4-7 Komornik 

NAWROT Nr. 8. ------
Telef. 19-90. Dr. med. 

Do akt. Jl 14·1~26 r Dr. med. ZYQIWIUftT 

.~~~~~~~~ ffiewiailki Hl!~fft : 
w l.odzl. STKV .A:N Sienkiewicza U. fi 
ZA.JKOWS:KI, zam Cfroroby sllflme l choroby nerek, 
w I.oda! przy ulioy weuet'Pt:zne. pęcherza i dró~ 
Tratigutta Nr. 10, na h 
zasadzie · art. 1030 Naświetlanie mocsowyc • 
t.r. P. C. ogłaua, te lampą kwarc<>• Prayfmule od 1-2 
w dniu 22 luteito wą. i od 5-8. 
19J7 r. od g, 10·•1 Przyjmuje od 5 do Płr~mowlo•a 13 
rano w l.odzl przy 8 po południu. dawnlef Ol1liń1lla 1 
Przejazd pod L. -łO tel. 48-91. 
odbędzie słę aprae· 
dat a praetar1tu pu­
blicm11go rucho­
mo6ci nalet,cych 
Kacpra Durko i 
1kładaJącyćh sł" 
ze stolików żelaz­
nych z marmuro: 
weml blatami, lu­
stra, ' krzeseł wie­
deliskich i b11fetu, 
oszacowanych na 
611m.ę ;ił, 340.­
ł.ódt, d. 12tII-27 r • 
IComomlt 

S. ZAJKOWSKI 

00~1R0Żfftlf 
Oryginalna maić 

z (kogutkiem) 
"MROZOL" 

leczy i goi ran­
ki, powstałe od 
odmro:tenla. ••• . 

Sprzedają · 
apteki i składy 

apteczne. 

Dr .l AJ[HJ f R 
Konstantynow­
ska 9. Tel. 49-66 
STOMATOLOG. 
cbo.r. chirurg. 

(szczęk, podniebie­
nia, dziąseł, zębo­

dołów i t. p .) 
Przyjmuje od 1-3 

i 7-9 w. 
W nled%łele 11-2 

w poł. 

DR. l\\ED. 

PRYBUl~Kl 
choroby skórne 
włosów wene­
ryczne i moczo-

płciowe. 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent­
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 

Telefon 25-38. 

Dr. 

aknmr·aln1tolaa 
przeprowad1łł 
się na ul. Ewan­
Qłelicką 16. Tel. 

10-26. 
Prayfmule od 5.30 

Dr. med. 

Dr. 

ff. L ll 8 I~ Z 
Cegielniana ł3. ' 
- tel. 41-32. -
Specjalista chorób 
skórnych, wenery­
cznych i moczo· 
płciowych. Lecze­
nie szt. słońcem 
wyżynowem. 

Przyjmuje od d-10 , 
i od 5-8 popoł. · 

'• 8 ft A u ft Dr. med. 

. powrócił. R !ID n Il or I Południowa 23 U ~ 
Specjalista DL Pr. ll!rDfOi(UI Zl 

Chorób s k 6 r• (D.11ielna) Tel. 44-10 
n y c h, wene· cho~by m1rek, pę­
rycznych i mo• cherza i dróg mo­
czopłciowych. esowych. Przyjmuje 
Leczenie światłem od 1-2 i od 4-7 
(Lampa kwarcowa). wlllt: . 
Przyjmuje 9 do 12 
i od 5-8 wiecz. 

Tel. 40~~6. 

Dl'. med. 

I. Banan 
Urolog 

przeprowad11il się na 
Wólczańską 23 

telefon 39-88 
pnyjmuje od 7-8 w. 

Dr. med. 

M. mam 
Zielona 6. 
TEL. 45.49, 

Choroby skórne l 
weneryezne. 

?rzyjmuje otl 8 do 
9.30, 12-Z J Q.d 1-8 

Place 
2 morgi przy ulicy 
Morskiej pod Nr. 9 
blisko Pomorsk\ej 
(Średniej) do spue­
dania lub zamienię. 
Wiadomość Zielo­
ne. 8, m. 14. telefon 
41-55 He:i.ryk Zyl­
bersatajn. 483 

Dr. 

(l 
Szkolna 12. 

Choroby, włosów, 
skórne, weneryć%­
nc i moczopłciowe, 
leczenie prom. Roe­
ntgena i I a m p ą 

kwarcową. 
Przyjmuje od 12-1 
i od 6-9 wiec~ 

• 
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Dawno oczekiwane niezrównane ar 
cydzleło polsklej produkcji fllmo· 
weJ. - Najwl~ksza chluba krajo· 

'' 
ORLĘ '' (lunatynka) wej produkcji .- - - -

Film fascynujący treścią, reżyserją i artystycz. wykonaniem w 9-ciu wielk. akt. lśniących orzepychem wystawy „. 
w rpli lłłów- Bolesław' or11·n'sk1· bohater gilłant ycznego lotu Warszawa;:-Tokio-Warszawa. 
nei kpt.: - „ role„kreują: MARJA MAJDROWICZvWNA, HANKA ORDO· 

Dlii wielka 1remiera I NOWNA, NINKA WIUNSKA, JADWIGA DACZYNSKA, Nova Ney, Zdzlaław Czermańskł, O. Kaczanow· 
ski, Lech Owron, L~ Kubiak, St. Słerl. Scenarjusz i reżyseria: Wiktor Biegański. 

Mot to• Nafwl,ku:ym 1karbem na ziemi 
• Miło~ć dwojga duaz, •. 

Dancing. - rtajmodniejsze tańce.- Koszutski·Girls.- rtajpiękniejsze kobiety Warazawy. 
· Brawurowy lot kpt. Orllflsklego nad Tatrami. 

Specjalna piękna ilustr. muzyczna powiększonej orkiestry pod batutą p. M. Chwata. 
wie• • ' „.y. ;,-,.,:( ••• : 

Od wtorku 15 lutego do poniedziałku 21 włącznie. 

- - Wielki wspaniały program r - -

' • t : ; '• ~. I • ' ' • „_ • .... i\.~ '. ' • '\' 'ao, • ' ' ' •: •! ' 

W roli głównej -piękna anilidska 

MARA niezapomniana sfilmu 
„Krysia Leśniczanka" 

ANONS: Nadpit:knym,modrym Dunajem 
(Ulublenłca Wiednia) 

K 1 N o Solzielni == 
Pracowników 

Państwowych 
Sle•klewlcza 40. Pot•żoy dramat w 8-młu aktach 0111uty na tle powidci DOSTOJEWSKIEGO i Pocz. VI daii powuednl• o g. 5 po poł. w 1oboty, niedz. I śwltta o Ił· 3 P• p. 

• • '. '•li(. - ~ • • • • ' • 

~----------------!""9'---------------------

NIEMA MYDŁA 
toaletowego nad 

„Lavender-Soap" 
łagodne, udelikatnlająee I nadzwycsaj 

prmyjemne w ułyeiu. 
Wyll\CZna sprzedaż w 
na•łtpUjl\cych składach: 

Arno Dletel, Piotrk9wska 157. 
Ludwik Dziwif1ski, .Piotrk. 35. 
Henryk Qoldhirsz, Piotrk. 156. 
Gustaw Heine, Targowa 10. 
Perfumerja „Kosmo•", Piotrk. 60 
Ernest Krause, Główna 67. 
D. Perlmutter, Narutowicza 24. 
Henryk Perlmutter, Cegieln. 2. 
Henryk Rechtman, Piotrk. 207 
Miecz. Rżewski, Andrzeja 2. 
Jan Sitkiewicz, Andrzeja 35. 
B. Tyman, Zgierska 20. 
Marjan Włodarek, Rzgowska 7. 
Perfumerja „Vera", Piotrk.142. 

„LAVENDER ·SOAP" 
jest nafdelikatnłejazem mydłem toaletowem. 

Lecznica chor6b zęb6w 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 

145. Piotrkowska 1.5. 
Plombowanie oraz wprawianie zęb6w 

Ceny niskie - podług tak.sy. 

I OOLOŚil!Nl.l DROBNB. 
po lO POSV a WJ1'U. Cla oo­
~~I l1DIZ7 aa 

I Qta. Naltmltllln astossłllle 
IO lłDIZT• „„„„„ ... „„„„„„„„. 

Hłlłl I lllftRllllll 
Ratynowaay naucsy 

ciel nd1\ela tek­
cfl w 1akretł1 06· 
młu kl. Specfalno6ć: 
polski - łacina -
mate.naatyka. Pr.y-
1paeabła asybko a 
dobr1e do •lisami• 
nów dla ekstemów, 
podług najnowuych 
programów. - Kura 
klasy 4 miesillce,-
Ceny pn:ystęp11e. 

6-go Sierpnia L. 14, 
pralnia 1457 

S'Tudent ud1iela ma· 
tematyki. łaci11y . 

fizyki, ;,zyków. Ul. 
Kłlmslriego 96-J, na 
prawo, druga brama 
god1ina 3-4. 92 

Wyborowej konwer 
Ili taeli niemieckie­
go udziela rutyno­
wana .naaczyciełka 
(Niemka) Neufahr, 
Zielona 14, zastać 
można od 4 godz. 

598 

Udzielam l c k c i l 
muzyki fortepia­

nowej. Mieaięcznle 
od 16 złotych. Głów 
na 40, m. 15. 596 

llDD l IDP!ldat 
lpraedam sklep r&e• 
tJ źniczy z c:ałem 
urz,dzenlem. Wia­
domołć w Admłni­
atracjl - „Kurjera 
ł.6dz)dego." 573 
łJ. powodu wyjazdu 
a do sprzedania re­
stauracja. Ofertypod 
"W. A. do admini-
stracfl .Kurjera Ł6-
d1kJ1go". 515 

lrz1dam dom muro• 
Owany o 10 mieHka 
11iach a ogrodem o­
wocowym, 4 miH•· 
kania wolne. Ruda 
Pabjaaicka, Połud­
uiowa 12. prsysła· 
nek tramwajowy -
• Maryain• Falkow· 
1kL 559 

Sprzedam aklep :r; 
powodu ehoroby. 

Wiadomość ut. 6-go 
Siepnia ~4. 589 

Okasylnluprzedam 
tTPialk• maho­

nlow, oraz pok6f 
stołowy. - Wiado­
mość w zakładzie 
meblowym Z. Ka­
Udskiego, Mawrot 37 

S')~ 

Spr.edam plac kwa 
drałowy przr ul 

Plęln•I Yladomołć 
Htabiowtka 44, rn. 9 

595 

Dłuta rzeźMaraltie 
zagar sprzedam 

Sienkiewicza 59, m 
42, oficyna drugie 
w1Jścle, I piętro, 

604 

Okazyjnie do aprze 
dania ltredena 

d,boWJ. u tapicera 
Konstantynowska 9. 

Sprz•d•m lodówkę 
w cłobrym stanie 

Wiadomość: Drew­
nowska 39, m, 1. 

606 

lkłep apożywczo -
'1 kolonj&lny ład­
nie uraądzony. do­
br.e prosperujący 
wras z mieuka­
niem do aprzeda­
nla, Wia4omo6ć w 
admlni1trac:ji, 

P 1 a e budowlany ucz:ad, przyzwo­
kupł.. Oferty • łtyeh rodziców 

podaniem roamla- potrzebny do pralr­
r6w i c:eny aub M. tyki cukiernicze! -
50 w Admlniatracii Cukiernia T . Ssa-

609 nb.wskiego, · Plołr· 

'61811 I 11111. 
Zaofiarowane. 
m katdem mieście 
Ul potrzebny ak­
wizytor intelig•nt­
ny, energiczny. Do· 
bra dochodowa pr• 
ca Zgłoszenia z 
podaniem referen· 
cyi kier6waćr Zwill 
zek Towarzystw 
K11plukłch, Pozna6 
alica Poe.to.w" ~1. 

Potrz.sbny chłopiec 
do praktyki do ślu-

1arni. Alek1androw-
1lta 16. 581 

Basierka • kaucfą 
do kimematografu 

potnebna. Zgłosze­
nia osobiste z ofer­
ti, do biura .Obro­
na" Andrzela 44. 

kowaka 113. 600 

Poszukiwane 

Osoba w •rednim 
wieku, poaiadaill· 

ca dobre świadect­
wa poszukuje poaar 
dy go1podyni u ktłł 
dsa. Zglouenia Mi­
chałowalla, ł.ódt, ul. 
Konstantynowska 51 

llłf JIOD\allł. 
Chceez aaybko i do 

bne wyf•ć l!antllł 
lub aię otenlt? Na­
plaz do Admlnistra 
cii „Małrymonfum" 
W ar11awa, ul. No­
wof•odska 36, Wa­
runki przyłtfipne.­
Wybór olbnymłl 

111111 f ml1ut1nla 

Dwa ładni• vmeb­
towane pokoje 

gąbinet l aalonlk 
odpowiednie dla 
d.oktora lub adwo­
kata przy ul. Piotr· 
kowakieł do odna· 
jęcia 04. 1 mare a.­
Wiadomość w ad­
ministracłi H Kurje­
ra ł.6dzkieho•. 601 

I f ł li 

'
raybłl\kał się pł11 

r a 1 y chart . 
Wiadomo6ć Napiór­
kowakiego 62 - 4, 
w IV odda. etraty 
ogniowej. 583 

Do11ukuie konceeji 
na handel win ł 

wódek, Oferty l!lb 
„L. z.• do Adm. 
Kurj. ł.6d1kiego". 

Bamy i oprawa ob. 
razów. najtanief, 

Gaaowa 7, Bergman 
414 

IHUbllDI •tłllllfJ 

Pelłks S9łty1iak -

n~łtaebn;--;;c;anł­
i' ce do pracowni 
sukiE>n .Excełlente" 
Narutowic:sa L. 32. 

f\03 

Zdolna stenotypist­
ka, władająca fę­

zyklem polskim i 
niemieckim natych­
miaet poszukiw1na. 
Oferty sub. „Trico­

nrzyjmę zaraz lub 
I' od 1 marca 2-ch 
panó,... na mleazka­
nle. Gdatieka 29, m. 
7, • 591 

Ookól dla Inteligent 
nejo chndclja­

nlna aaraa do Yf• 
nalęcła ul. Radwad 
ska 40. m. 18. 545 

tagenfabrlk" do - • ftokój poszukiwany 
Kuriera Łódzkłe~o. r za dobrą zapłatl\ 
llotrzebny Spólalk Oferty sub: „Pokój" 
łt' łub 1p6Iniczka do„Bip" Cegielniana 

Ciepła 3. Koziny, 
zgubił leglłymaclę 
upomogow, 10171. 

Włady1lawowl Gaj- wydan, w ł.odzi. 
kowi. 1kr~d1lo· 571 

no dowód osobisty, pranciszek Kaniew­
wydany prH• wła- ski W ólcsailska 
dze 11i1mieckie w. 21. zg~bił dowód o­
ł.odzl. świadectwo aobisty, wydany w 
przemyałowe oraz Lublinie, oraz Inne 
zł. 150 w. gotówce. dokumenty. I.asb 
Uprasza ttę o zwró- wego znalazcę upra­
cenle powyłazych aaa Bit 0 zwróce­
dowodów pod ad- nie pod powyłszym 
rea~m: Włady1ław adresem. 578 
Ga1ek. lódt, ł.aaka w . · L~' ł „ 1 4, STO e11sao n.a ma -

Icka, Zdaiiska 

(ehrzdcijanie) -do 40. 491 z· wypoiyczenie 1000 zł. za opro· 
urt1chomienia fabry no11ukulę natych- centowaniem, wyro 
kl na prowincji z l' mlut pokoju ni•· ble potadt katf erki, 
kapitałem do lO ty- umeblowan•l!O. - ełltpadfentkł - w 
sltcy 1łotych. Ofer• Oferty ped „Got6w• pierwszorzędnym 
ty tub .Przemyało- ka" do .Administ· lntarasie. Oferty do 
wiec" do admlniat- racji „Kuriera". 6lJ7 .Kurjera ł.ódzkle-
racli „Kurjera t6. " d t K " 
dzklego". 599 ! pokoi• z 'kuchnil\ @o po „ . 

na Pio!rkowskiej 'rzybłąk,ł aię plea 
przy Karola odatą- chart. Do ode· 
pie, - WiadomoH brania za 1wrotem 
Piotrkowtka L. 104, ko1Ztów, - Cz,ato­
Bluro AKO, od 10 chowsb 13, Clu-

notrubnł stolarze 
l' na krzesła l pod 
ręczni. Lutomler­
aka 9. do 2·ej. 610 .Piótki. 

Wola, Sieradzkiego 
12, 1gubiła passport 
pohkl, wydany w 
Zdutiskl•i Woli. 

582 
nntonina Gralińska. 
H Żytnia Nr. 11 -
llgublła dow6d oso­
bisty, wydany w Lo­
dsi. 585 

Józefa Zochniak -
llgubiła kti~tlr• 

z Kasy Chorych -
wydaną w ł.od1i. 

608 

Kraw[owa 
a dobrym krojem i 
gustem, mogące aa· 
modzielnie prowa• 
dńć pracownię H· 
klen - poszulrlwa· 
na. Pl1rw1ze61two 
siły wykwalifikowa­
ne. Oferty do „Kur 
Jera ł.6dakiego" -
sub. „H. H." 

Dr. med. 
FELIKS 

~UOIH~ARl 
Zawadzka 10 
prsyjmuje codzien­
nie ed 3-7 P·P· 

OR. MED. 

W. lt6Dft0WS~ 
Chor. skórne wene­
rycane l moc10-

płciowe. 
Gdal'laka U. 

Pnyfmuje od 8 do 
101/2 r., od l-2.4S 
p.p. l od 8-9 w, 
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